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Dzisiaj częściowe zachmurze­

nie, możliwość przelotnych opa­
dów deszczu. Wiatry południowe i 
południowo-wschodnie z szybko­
ścią 18 mil na godzinę. Tempera­
tura do 83 F (28 C).

Jutro dużo chłodniej. Najwyż­
sza temperatura wyniesie 68 F 
(20 C). Wiatry północne w pory­
wach do 25 mil na godzinę.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 19 

września — Gustawa i Kon­
stancji.

Jutro wtorek, 20 wrze­
śnia — Eustachego i Fili­
piny.

Pojutrze środa, 21 wrze­
śnia — Mateusza.
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PREZ. REAGAN DO 39 SEJMU ZNP
Okręty US Odpowiadają Ogniem

Książka “Poland” 
Odnosi Sukces

Śródmiejski dziennik “Tribune” 
zanotował, że znakomita książka 
Jamesa Michenera pt. “Poland” 
znajduje się w kategorii “fiction” 
na liście “best sellers” na pierw­
szym miejscu w skali całego kraju, 
jak też na pierszym miejscu w 
Chicago.

Kuba Łamie 
Układ 

z 1962 r.
Washington (CT) — Prezydent Rea­

gan oskarżył w środę władze Związ­
ku Sowieckiego i Kuby o łamanie 
porozumienia z 1962 roku, które za­
kończyło konflikt kubański oraz spra­
wiło, że Stany Zjednoczone zobowią­
zały się nie dokonywać inwazji wy­
spy.

Rzecznik Białego Domu Larry 
Speakes oświadczył, że jak dotąd nie 
nastąpiły żadne przypadki łamania 
układu przez rząd USA. To, że ad­
ministracja washingtońska podkre­
śla, iż porozumienie nie jest respek­
towane przez Kubę nie oznacza, iż 
nosi się z zamiarem zbrojnej inter­
wencji u swojego komunistycznego 
sąsiada.

Prezydent Reagan nie wnikał w 
szczegóły oskarżenia. Larry Speakes 
skomentował, że chodzi w tym wy­
padku o dostarczenie dużych trans­
portów broni do Ameryki Centralnej, 
które trafiają do rąk promarksistow- 
skich reżimów w tej części świata. 
Chodzi również o nagminne loty ku­
bańskich samolotów wojskowych 
wzdłuż wybrzeża Stanów Zjednoczo­
nych.

Porozumienie w 1962 roku zawar­
te zostało pomiędzy sowieckim wo­
dzem, Nikita Chruszczowem a ame­
rykańskim prezydentem Johnem 
Kennedym. Jego treść nigdy nie była 
podana do wiadomości publicznej, to­
też nie ma co do niej absolutnej 
pewności. Jest jednak prawie pew­
ne, że Związek Sowiecki zobowiązał 
się do wycofania swoich pocisków 
nuklearnych z terenu Kuby, nato­
miast Stany Zjednoczone obiecały w 
zamian nie ingerować w sprawy we­
wnętrzne wyspy. ,

Prezydent Reagan wypowiedział się 
w środę na temat obecnego respek­
towania układu przez Kubę i ZSRR 
w następujących słowach: “Oba kra­
je niejednokrotnie łamały porozumie­
nie. Broń, która umieszczona jest na 
terenie wyspy z całą pewnością nie 
służy do celów obronnych. Tego ro­
dzaju broń bezwarunkowo określa się 
jako broń ofensywną”.

W dalszej części wystąpienia Pre­
zydent oświadczył: “Przystąpiliśmy 
do rozmów nad tym problemem na­
tychmiast, gdy odnieśliśmy wrażenie, 
że Kuba życzy sobie tego rodzaju 
pertraktacji. Nie doprowadziły one do 
nikąd. Obecnie musimy się zatem 
poważnie zastanowić nad naszym ko­
lejnym krokiem”.

Latynosi 
Nie Stracą Posad

Washington (UPI) — Administra­
cja prezydenta Reagana zdecydowa­
nie odrzuciła oskarżenia latynoskie­
go kongresmana, jakoby w wyniku 
redukcji etatów jedna trzecia oby­
wateli latynoskiego pochodzenia, za­
trudnionych w Departamencie Szkol­
nictwa miała stracić posady. Kon- 
gresman Edward Roybal (D.-Calif.) 
oświadczył w liście do Prezydenta, 
że 18 z ogólnej liczby 57 Latynosów, 
którzy pracują w Departamencie, 
jest zagrożonych zwolnieniami. Rze­
cznik prasowy Białego Domu Larry 
Speakes stwierdził jednak kategorycz­
nie, że informacje kongresmana są 
błędne.

Za Ataki Druzów 
Na Pozycje 
“Marines”
Pierwsze Starcia 
Armii Libańskiej 
z Oddziałami Syrii
Bejrut (UPI, ST) — W ciągu ostat­

nich dni konflikt w Libanie coraz bar­
dziej rozszerzał się — do walki wkro­
czyły po obu stronach nowe siły woj­
skowe. W odpowiedzi na stale ataki na 
pozycje amerykańskiej piechoty mor­
skiej zajmującej stanowiska na bej- 
ruckim lotnisku międzynarodowym 
oraz z powodu skierowania ognia ar­
tyleryjskiego na rezydencję ambasa­
dora amerykańskiego — stojące na 
redzie portu w Bejrucie amerykań­
skie okręty wojenne ostrzelały pozy­
cje syryjskie znajdujące się na wzgó­
rzach otaczających stolicę Libanu.

Ogień artylerii z amerykańskich 
okrętów wojennych prowadzony był 
w piątek i sobotę — i po stosunkowo 
spokojnym dniu w niedzielę, w ponie­
działek ponownie okręty wojenne 
US odpowiedziały ogniem za ataki na 
pozycje “marines.” Rzecznik amery­
kańskich oddziałów piechoty morskiej 
oświadczył, że pomimo silnego ognia 
artyleryjskiego na pozycje “ma­
rines,” jak do tej pory po stronie ame­
rykańskiej nie ma żadnlych ofiar w 
ludziach.

W niedziele dowództwo armii syryj­
skiej zapowiedziało, iż w razie udziału 
amerykańskich sił zbrojnych w ope­
racjach wojskowych skierowanych 
na terytorium zajmowane przez Sy­
rię, armia tego kraju odpowie ogniem. 
Od dawna z pozycji syryjskich pro­
wadzone były działania wojskowe 
Druzów oraz oddziałów palestyń­
skich, jednakże obecnie Syria grozi 
oficjalnym, bezpośrednim włącze-

(Ciąg dalszy na str. 6 aj)

Wybielanie 
Byłego Reżimu 
Guatemala City, Gwatemala (UPI) 

— Były prezydent Gwatemali, ge­
nerał Romeo Lucas Garcia, oskarża­
ny o kierowaniem reżimem, który 
posiadał najgorsze w świecie staty­
styki w dziedzinie poszanowania 
praw humanitarnych, pracuje obec­
nie nad książką o “prawdziwym ob­
liczu swojej władzy”.

W niedzielę generał przekazał pier­
wsze, publiczne uwagi od czasu, kie­
dy w ubiegłym roku został odsunię­
ty od władzy. Twierdzi, że delektu­
je się odpoczynkiem na własnym 
rancho oraz tworzy dzieło, które bę­
dzie stanowiło historyczny dokument 
o ogromnym znaczeniu.

Trudno jest przed zapoznaniem się 
z treścią jego książki zmienić nasta­
wienie do metod sprawowania wła­
dzy przez poprzedni rząd gwatemal­
ski. Departament Stanu wyliczył, że 
w czasie, kiedy Garcia kierował 
reżimem, każdego miesiąca co naj- 
niej 300 osób traciło tam życie ze 
względu na przekonania polityczne.

Kiedy były prezydent Stanów Zjed­
noczonych, Jimmy Carter domagał 
się większego respektowania praw 
ludzkich w Gwatemali w zamian za 
pomoc militarną USA dla tego kra­
ju, Garcia z pełną pogardy wynio­
słością odrzucił wszelkie amerykań­
skie oskarżenia.

Działająca z Londynu międzynaro­
dowa organizacja Amnesty Interna­
tional nadała byłemu prezydentowi 
Gwatemali niechlubny tytuł najwięk­
szego, współczesnego oprawcy w dzie­
dzinie praw humanitarnych swoich 
obywateli.

Lucas Garcia został pozbawiony 
władzy przez generała Efraina Riosa 
Montta w marcu 1982 roku. Większość 
członków jego gabinetu wyemigrowa­
ła z kraju lub została aresztowana.

NAJEŹDŹCY NA POLSKĘ we wrześniu 1939 roku — ofice­
rowie niemieccy i sowieccy w Brześciu nad Bugiem studiują 
mapę.

Trwają Poszukiwania 
Czarnej Skrzynki

Washington (ST) — Na wodach po­
łożonych pomiędzy Japonią a sowie­
cką wyspą Sachalin trwa nieprzerwa­
nie wyścig pomiędzy sowieckimi a 
amerykańskimi i japońskimi je­
dnostkami w poszukiwaniu czarnej 
skrzynki z zestrzelonego południowo- 
koręańskiego samolotu.

Jedf icześnie prawnicy Departa­
mentu Stanu przygotowują dokumen­
ty. na podstawie których Stany Zje­
dnoczone oraz Japonia prawnie re­
prezentowałyby w tych poszukiwa­
niach Koreę Południową. Rząd w Seu­
lu już w zeszłym tygodniu zwrócił się 
do obu krajów o prowadzenie akcji, 
toteż o ile Sowieci natrafią na niego 
jako pierwsi, nic nie będzie ich upo­
ważniało do przywłaszczania sobie tej 
własności. Jeżeli pomimo wszystko to 
zrobią, naruszą międzynarodowe 
przepisy prawne.

Stany Zjednoczone oraz Japonia 
działają zgodnie z prawem i za wiedzą 
oraz zgodę władz południowo-koreań- 
skich mogą wydobyć szczątki samo­
lotu. Nie rozwiązania pozostaje jak 
dotąd kwestia, czy mogą również 
użyć siły, aby zapobiec przejęciu cen­
nych dokumentów z odrzutowca przez 
Sowietów.

Zarówno Stany Zjednoczone jak i 
Związek Sowiecki skierowały w rejon 
poszukiwań łodzie podwodne, które 
penetrują dno morskie, sięgające tam 
głębokości od 900 do 1,200 stóp. Na po­
kładzie amerykańskich jednostek na 
powierzchni wody znajduje się grupa 
ekspertów południowo-koreańskich.

Washington jest zdania, że samolot 
został zestrzelony nad wodami mię­
dzynarodowymi, tuż obok morskiej 
granicy ZSRR. Uważają za mało 
prawdopodobne aby pocisk wystrze­
lono w chwili, kiedy odrzutowiec znaj­
dował się w głębi sowieckiego teryto­
rium.

Tak czy inaczej rząd sowiecki nie 
zgadza się, aby Amerykanie i Japoń­
czycy rozszerzyli poszukiwania na ich 
wody terytorialne, czyli w odległości 
mniejszej niż 12 mil od brzegów Sa- 
chalina.

Dotychczasowe poszukiwania nie 
przyniosły żadnych rezultatów. Będą 
one jednak kontynuowane do skutku z 
przynajmniej dwóch bardzo ważnych 
powodów. Po pierwsze czarna skrzyn­
ka może wyjaśnić, dlaczego samolot 
zszedł z wyznaczonego kursu, a po 
drugie, może zawierać rozmowy, nie 
zanotowane przez stacje naziemne, 
a dowodzące czy koreańscy piloci 
mieli przed zestrzeleniem jakieś pro­
blemy natury technicznej.

Stany Zjednoczone boją się, że o ile 
Moskwa jako pierwsza wejdzie w po­
siadanie czarnej skrzynki, może sfał­
szować pewne dokumenty, aby po­
przeć swoją tezę o szpiegowskiej misji 
samolotu. Jak wiadomo Korea Połu­
dniowa zdecydowanie zaprzecza po­

dobnym oskarżeniom.
Przypuszcza się, że w najbliższym 

czasie czarna skrzynka zostanie odna­
leziona. Pomimo swojej potocznie 
przyjętej nazwy nie jest ona czarna, 
lecz jaskrawo pomarańczowa, na wy­
padek ułatwienia jej poszukiwań w 
sytuacjach, podobnych do obecnej. 
Jest również tfypos. xona w elektro­
niczny nada jnik, zdolny do iziałania 
przez parę miesięcy od chwili kata­
strofy.

Grecja Weźmie Udział 
w Manewrach NATO
Ateny (NYT) — W czasie rządo­

wej dyskusji rozstrzygnięty został 
udział Grecji w manewrach jesien­
nych NATO, które będą się odbywać 
m.in. na Morzu Egejskim.

W oficjalnym komunikacie władze 
Grecji podają, iż jest to pierwszy 
wypadek udziału w nanewrach NATO 
od czasu objęcia władzy przez socja­
listów.

Dwa lata temu po dojściu do wła­
dzy socjaliści zapowiadali wystąpie­
nie Grecji z NATO.

Francuski Program 
Oszczędności

Paryż (ST) — Socjalistyczny gabi­
net prezydenta Francji Francoisa Mit- 
terranda ogłosił w środę budżet oszczęd­
nościowy, w ramach którego znajduje 
się jednoprocentowa podwyżka podat­
ku dochodowego. Budżet przewiduje 
najniższe wydatki rządowe od czasu 
objęcia władzy przez obecnego prezy­
denta, trzy lata temu.
Najbogatsze oraz średniozamożne krę­
gi społeczeństwa także będą “ude­
rzone po kieszeni” dodatkowymi po­
datkami sięgającymi od 5 do 8%. 

Budżet został tak zestawiony by 
zredukować deficyt do 3% dochodu 
narodowego, jednakże jak do tej pory 
deficyt ten wynosi 7%, a dochód naro­
dowy w 1983 roku wzrósł we Francji 
tylko ol%. _________________

Lot Na Wolność
Warszawa (ST) — Polska Agencja 

PAP podała w niedzielę, że obywatel 
polski, Jan Żytka uprowadził w so­
botę z Zielonej Góry do Berlina Za­
chodniego dwupłatowiec An-2. Samo­
lot przeleciał na niskim pułapie nad 
terytorium NRD i wylądował na lot­
nisku Templehof. Komunikat oficjal­
ny władz PRL sugeruje, że Żytka, 
który, jak podano, pracował jako tak­
sówkarz, działał sam.

Tymczasem zachodnie środki prze­
kazu informują za władzami lotniska 
w Berlinie Zachodnim, iż w samo­
locie uprowadzonym z Polski, znajdo­
wało się 9 osób, pięcioro dorosłych 
oraz czworo dzieci. Amerykańskie 
władze lotniska oświadczyły, że sa­
molot nad terytorium NRD odbywał 
lot w asyście myśliwców sowieckich.

US Będą Kontynuowały Pomoc 
Narodowi i “Solidarności”

Amb. Równy: “Polska Za Mego Życia Będzie Wolna”; 
Prez. Mazewski Kreśli Wytyczne Działalności 

Na Przyszłość
Orlando, Fla (inf. wl.) — Prezy­

dent Ronald Reagan w przekazanych 
przez telefon pozdrowieniach do 39 
Sejmu Z.N.P., zapewnił, że jego rząd 
będzie kontynuował poparcie dla na­
rodu polskiego i “Solidarności”.

Prezydent wyraził nadzieję, że Sejm 
ciepło przyjął amb. Edwarda Równe­
go, głównego negocjatora St. Zjedno­
czonych na konferencji START ( o 
ograniczeniu zbrojeń nuklearnych), 
dziękował za serdeczne przyjęcie go 
w Domu Związkowym w Chicago, 
gratulował prezesowi Mazewskiemu 
dobrze wykonanej pracy” dla dobra 
Polonii i St. Zjednoczonych i wyra­
ził wdzięczność za poparcie przez 
Kongres Polonii polityki St. Zjedno­
czonych w Ameryce Środkowej, wy­
rażając żal, że nie mógł przybyć 
osobiście na Sejm.
Gen. Równy

Gen. Edward Równy, główny ne­
gocjator Stanów Zjednoczonych na 
konferencji START w Genewie, przy­
był zamiast sekr. skarbu D. Regana 
na bankiet sejmowy. Porzucił on 
napisany tekst i podzielił się swymi 
9-letnimi doświadczeniami w roko­
waniach z Rosjanami, prosząc, by 
nie utrwalać na taśmie i nie steno­
grafować jego wypowiedzi.

Pogadanka, utrzymana w swobod­
nym tonie i przeplatana często przy­
kładami oraz anegdotami, wykazała, 
że amb. Równy zna doskonale men­
talność Rosjan, którzy, tak jak my, 
kochają dzieci, ale poza tym są cał­
kiem inni.

Równy w-aził nadzieję, że jeszcze 
za jego życia Polska odzyska wol­
ność. Apelował do popracia zbroje­
nia Ameryki i odrzucenia “zamro­
żenia” zbrojeń nuklearnych. Prez. 
Reagan jest obdarzony niezwykłą 
“intuicją” — wyczuwa, co jest po­
trzebne i jakie są intencje Sowie­
tów. Jest on przekonany, że etapowe 
ograniczenie zbrojeń, a nie “zamro­
żenie” w obecnym stanie, gdy Sowie­
ty mają przewagę, jest jedyną na­
dzieją ludzkości, zagrożonej zniszcze­
niem nuklearnym.

Ze swoich rozmów z Prezydentem 
wie, że żywi on szczerą sympatię 
do narodu polskiego, podziwia jego 
odwagę i umiar.

Sprawa sankcji jest tematem dy­
skusji z aliantami. Dylematem jest 
znalezienie drogi pomocy narodowi

Cenzura
Na Targach Książki
(ST) — Przedstawiciele władz so­

wieckich wydali zakaz wystawienia 
na Międzynarodowych Targach 
Książki w Moskwie ponad 50 pozycji 
uznanych jako “antysowieckie”. Wie­
le z zakazanych przez władze so­
wieckie książek przywiezionych przez 
zachodnich wydawców dotyczy tema­
tyki żydowskiej.

Wśród książek znajdujących się na 
sowieckiej “czarnej liście” są rów­
nież takie pozycje, jak pamiętniki 
prez. Cartera i historia baletu. 49 
objętych sowieckim zakazem książek 
przywiezionych zostało do Moskwy 
przez amerykańskie wydawnictwo 
noszące nazwę Stowarzyszenie Wy­
dawców Książki Żydowskiej, trzy 
książki pochodziły ze stoiska izrael­
skiego, a jedna z włoskiego.

Afgański Nalot
Na Wioskę w Pakistanie
Islamabad, Pakistan (CT) — Radio 

pakistańskie podało do wiadomości, 
że siedem afgańskich Migów zbom- 
bai ’owało w niedzielę wioskę na tere­
nie Pakistanu.

Radio podało, że rząd Pakistanu 
zamierza wnieść protest do Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych. Nalot 
miał miejsce w pobliżu miasta Para- 
chinar, gdzie przebywa wiele uchodź­
ców z Afganistanu. 

polskiemu bez pomagania reżimowi. 
Polonia wykonuje w tej dziedzinie 
ogromną pracę — niosąc pomoc na­
rodowi polskiemu za pośrednictwem 
Kościoła, jedynej instytucji zasługu­
jącej na zaufanie. Rząd Stanów 
Zjednoczonych mimo sankcji, prze­
kazał religijnym organizacjom cha­
rytatywnym i CARE ponad $100 mi­
lionów na pomoc potrzebującej lud­
ności i Polsce.

Zebrani nagrodzili amb. Rownego 
powstaniem.
Prez. Mazewski o “Stanie Związku”

Prezes Alojzy Mazewski w przemó­
wieniach na otwarciu 39 Sejmu w ję­
zyku polskim i angielskim stwier­
dził, że możemy być dumni z osiąg­
nięć w ciągu 103 lat. ZNP zawsze 
walczył o spełnienie dążeń i zaspo­
kojenia potrzeb Polonii oraz zwracał 
uwagę świata na los naszych braci 
i sióstr w Polsce.

Po przypomnieniu udziału ZNP w 
wystawach światowych, pomocy dla 
Muzeum w Rapersvilu, zorganizo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Partyzanci 
Nasilają 

Ataki
(ST, CT) — Oficjalne komunikaty 

nikaraguańskiego reżimu Sandini- 
stów informują o kolejnej, zakrojonej 
na szeroką skalę akcji wojskowej an- 
tylewicowych oddziałów partyzan­
ckich.

Minister obrony Humberto Ortega, 
oświadczył w niedzielę, że wojska re­
żimu zestrzeliły jak dotąd 3 samoloty 
partyzantów, jeden nad lotniskiem 
w Managui w dniu 8 września, drugi 
nad portem Corinto, położonym na 
wybrzeżu Pacyfiku oraz trzeci na po­
łudniu kraju z chwilą, gdy dokonywał 
zrzutów dla ugrupowań Edena Pasto- 
ry.

Sandiniści utrzymują, że oddziały 
partyzanckie, niewątpliwie zaopatry­
wane przez Stany Zjednoczony doko­
nały inwazji od strony północnej gra­
nicy kraju. Liczba rebeliantów oce­
niana jest na około 2,000.

Oficjalna, reżimowa gazeta “Barri- 
cada” poinformowała o nieustają­
cych, ostrych walkach oraz licznych 
stratach po stronie partyzantów, nie 
podając jednak w tym zakresie żad­
nych konkretnych danych.

Jednocześnie Ortega podał do wia­
domości, że władze Stanów Zjedno­
czonych odmówiły udzielenia wizy 
wjazdowej przewodniczącemu! Rady 
Państwa Nikaragui, Nunezowi Telle- 
zowi. Fakt ten natychmiast skomen­
towano jako “wynikający z imperiali­
stycznych dążeń administracji pre­
zydenta Reagana, który zabiega w 
Kongresie o zwiększenie funduszy na 
rzecz akcji CIA, podejmowanych w 
Nikaragui.”

Tymczasem 12 członków amery­
kańskiego ruchu pokojowego przez 2 
tygodnie badało sytuację panującą 
wzdłuż wybrzeża Nikaragui i Hondu­
rasu. Ich akcja miała stanowić część 
wysiłków, zmierzających do zakoń­
czenia działań wojennych w tym re­
jonie.

Rzecznik grupy, Jessie Burger, 
oświadczył, że dokładne sprawozda­
nie z wyników akcji jego współpra­
cowników zostaną przekazane po po­
wrocie do Stanów Zjednoczonych.

Konsultacje w Sprawie 
Ustalenia Następcy Begina

Jerozolima (ST) — Prezydent Izra­
ela Chaim Herzog spotkał się w nie­
dzielę z przywódcami koalicji Likud 
praż partii Pracy. Jednocześnie roz­
poczęły się 3-dniowe konsultacje, w 
wyniku których przywódcy mają wy­
łonić następcę Begina.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje"
Następny Krok

W niedzielę, 11 września, Mszą św., 
odprawioną w kościele Matki Boskiej 
Anielskiej przez naszego druha Ka­
płana ks. Zbigniewa Góreckiego T.J. 
i wygłoszonym przez niego kazaniem 
— rozpoczęliśmy 34 rok naszej tu 
pracy.

W kilkunastu punktach naszego mia­
sta i przedmieść odbywają się re­
gularne zbiórki gromad, zastępów i 
drużyn obu naszych hufców. Zbiórki 
te poprzedziły rady i odprawy huf­
ców, drużynowych i drużyn harcer­
skich. Kończą się planowania i opra­
cowania pragramów pracy wszystkich 
jednostek na cały następny rok. Dą­
żymy w nich do włączenia się do 
zbliżającego się 75-cio lecia życia i 
działalności Harcerstwa w szybko zbli­
żającym się 1985 roku.

Jest nas dość duża gromada, bo 
blisko 700 młodzieży, ale zdajemy 
sobie sprawę, że to tylko znikomy 
procent całości młodzieży polskiej 
znajdującej się w Chicago i na przed­
mieściach. Roześlijmy więc nasze zu­
chowe i harcerskie wici raz jeszcze 
do wszystkich Sobotnich Szkół Pol­
skich, do tylu domów do ilu może­
my dotrzeć i podejmijmy “werbu­
nek”, by jak największą liczbą mło­
dzieży objąć naszym oddziaływa­
niem. Serca polskie na pewno pozo­
stały polskimi, więc zapukajmy do 
nich.

zamierzenia, to, co się chce zdobyć, 
gdzie każdy ma swój obowiązek, swo­
ją odpowiedzialność, a jeden pomaga 
drugiemu, gdzie każdy czuje się po­
trzebny i współodpowiedzialny za za­
stęp.

Gdy powstaje nowy zastęp, powsta- 
je również potrzeba wyboru godła 
zastępu, jako pierwszego drogowska­
zu na harcerskiej ścieżce, zanim zja­
wią się drogowskazy Prawa Harcer­
skiego, a jest ich aż dziesięć — ty­
le ile punktów Prawa. Lilijka — 
“kompas” harcerskiej drogi. Zastę­
powy — to ten trochę starszy rówie­
śnik, już prawdziwy harcerz, który 
pomaga znaleźć nowemu harcerzowi 
nieomylny trop harcerski.

Chusta, która symbolizuje drużynę 
jest przedmiotem dumy, którą druży­
na przekazuje nowemu harcerzowi. 
Potrzebny jest jednak wzór człowie­
ka według, którego każdy wstępu­
jący do drużyny ma urabiać swoją 
sylwetkę harcerza. Starać się naśla­
dować jego dzielne życie — to Patron 
Drużyny.

Uroczystość pasowania — w Huf­
cu “Warta” odbędzie się w sobotę, 
24 września, o godz. 3-ej, w sali 
90-tej Placówki SWAP’u, 6005 W. Ir­
ving Pk. Rd, na którą jeszcze raz 
hufcowy serdecznie zaprasza wszyst­
kich rodziców i zuchów pasowanych 
i tych, którzy lubią obserwować jak 
rośnie Młody Las Harcerski.

Niech to będzie nasz następny krok 
w przygotowaniach do 75-cio lecia 
Harcerstwa.
Z Żałobnej Kroniki

Ze smutkiem podajemy, że śmierć 
zabrała nam niespodzienie jedną 
z instruktorek, byłą hufcową Hufca 
Harcerek “Tatry” — śp. hm. Hannę 
Gorczak, która po wypadku zmarła 
13 września br.

Łącząc się w żalu i smutku z po­
grążoną w bólu Rodziną, składamy 
Jej w imieniu całej Harcerskiej Ro­
dziny w Chicago wyrazy głębokiego 
współczucia.
Pasowanie

Dzień, gdy tradycyjnym rycerskim 
uderzeniem szablą po ramieniu zu­
cha hufowy kończy okres jego zacho­
wania — jest milowym krokiem w 
życiu nowego harcerza. Jest prze­
kroczeniem granicy, za którą pozo- 
staje wspólna radosna, bezstroska 
zabawa w gromadzie, a pasowany 
wchodzi do zastępu harcerzy. Kończy 
się dzieciństwo, a zaczyna się okres 
młodzieńczy, okres wzrastającej sa­
modzielności, okres dobrowolnie 
przyjmowanych coraz trudniejszych 
obowiązków, które najlepiej świad­
czą o dojrzewaniu harcerza.

Zmiana ta uwidacznia się na mun­
durze. Zjawia się zamiast wilczka
— lilijka, zamiast krajki — chusta, 
zjawia się sznur funkcyjny. Oznaki
— to symbole służby i coraz trud­
niejszych obowiązków w myśl rycer­
skiej zasady: “Jestem silniejszy, daj­
cie mi cięższą zbroję!”.

Zamiast gromady — jest zastęp, 
naturalna grupa koleżeńska, w której 
omawia się między rówieśnikami

Już Teraz
Należy Wysyłać 

Do Polski

PACZKI
Rodzinom 

i Znajomym

NA ŚWIĘTA
Wysyłamy Paczki 
Morskie i Lotnicze
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Kto chce dołączyć do zuchów czy 
harcerzy może się zgłaszać na miej­
scu na uroczystości lub telefonicznie 
do Hufcowego 725-4098 lub J. Bazy- 
lewskiego 276-8341.
“Wichry” Wracają

Po długich wakacjach, Basie, Mo­
niki, Krzysztofy, Bogusławy, Wiesła­
wy i tylu innych wracają nie tyl­
ko do swoich drużyn, ale również 
wrócą do swego zespołu “Wichrów”, 
a każdy — wierzymy — przyprowa­
dzi ze sobą nową kandydatkę lub 
kandydata do zespołu, t’o pracowi­
tym i bogatym w sukcesy roku 1982/ 
83 powrót na czwartkowym spotka­
niu będzie na pewno radosnym, peł­
nym zapału i chęci dalszego rozsła­
wienia dobrego imienia zarówno “Wi­
chrów” jak i Harcerstwa.

Celem omówienia planu pracy na 
nowy rok spotykamy się po raz pier­
wszy w czwartek, 29 września, o 
godz. 7-ej, jak zwykle w Domu 31 
SPK, 3242 N. Pułaski. Pamiętajcie 
Druhny i Druhowie, każdy w towa­
rzystwie nowej harcerki lub harce­
rza — nowego kandydata do “Wi­
chrów”!!

Jeszcze raz serdeczny apel do 
Druhny Hufcowej i Druha Hufcowe­
go o gorącą zachętę skierowaną do 
młodzieży i zgłaszanie się do “Wi­
chrów”, które przecież tak samo 
zaprezentują hufce, jak całość har­
cerstwa.

Wszystkich dawnych i nowych kan­
dydatów serdecznie witamy, a ze­
społowi życzymy nowych laurów.

Zgłoszenia można kierować do p. 
B. Ciepiela: 777-9037 lub J. Bazy- 
lewski: 276-8341.
Spotkanie Poobozowe

Koło Przyjaciół Harcerstwa ser­
decznie zaprasza na tradycyjne spot­
kanie po akcji letniej — celem wspól­
nego wysłuchania danych o tegorocz­
nej — bogatej akcji, omówienia jej 
dobrych i złych stron, wyciągnięcia 
wniosków na przyszłość, by następne 
kolonie, obozy, wędrówki były lepsze, 
ciekawsze, a przede wszystkim przy­
nosiły jeszcze lepsze wyniki wycho­
wawcze.

W trosce o dobre wychowanie swo­
jego dziecka, wszyscy rodzice mło­
dzieży harcerskiej winni przybyć na 
spotkanie, które odbędzie się w nie­
dzielę, 2 października, o godz. 2:30 
w sali Jan Beyzym Soc., 6956 W. 
Belmont.

Wyniki naszego wychowania będą 
pełne dopiero wtedy, gdy nastąpi 
bliska współpraca Rodziców z Kie­
rownikami pracy harcerskiej.

/'BIURA PRAW lit5
JOHN A R ORACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
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Dennis Voss Objął Stanowisko 
w Radzie Dystr. Sanitarnego

W czwartek podaliśmy krótką infor­
mację o zaprzysiężeniu dwojga no- 
wyczh członków Rady Dystryktu Sani­
tarnego: naszego rodaka Dennisa 
Vossa i Connie Peters. Krótka uroczy­
stość zaprzysiężnia i objęcia przez no­
wych komisarzy stanowisk w Radzie 
Dystryktu odbyła się w środę w głów­
nym biurze, 100 E. Erie. Przysięgę od 
nowych komisarzy odebrał sędzia 
Robert Skłodowski.

Zaprzysiężenie odbyło się na na­
dzwyczajnym posiedzeniu Rady Dy­
stryktu, które przeprowadził przewod­
niczący Nicholas J. Melas. Na mistrza 
ceremonii powołał on przewodniczą­
cego Centralnego Komitetu Partii Re­
publikańskiej w po w. Cook, Roberta 
Barr’a. Inwokację odmówił brat Den­
nisa Vossa — ks. James Voss. Gratu­
lacje, życzenia i zapewnienia o współ­
pracy złożyli stali członkowie Rady 
(siedmiu).

Przewodniczących Barr wyraził ra­
dość z powrotu republikanów do Rady 
Dystryktu Sanitarnego (dotąd w cało­
ści demokratyczna), przedstawił 
Vossa i Panią Peters, jako zdolnych i 
ofiarnych pracowników, oraz działaczy 
politycznych wyrażając przekonanie, 
że spełnią pokładane w nich nadzieje 
gub. Thompsona, który mianował ich 
na opróżnione stanowiską oraz społe­
czeństwa pow. Cook.

Życzenia składali Louis Kasper, re­
publikański komityman 35 wardy i 
przewodniczący organizacji partyjnej 
w Chicago, Carl Hansen, przewodni­
czący organizacji partyjnej (republi­
kańskiej) w osiedlach poza Chicago i 
wielu innych. Pani Peters jest z wyksz­

rzekł entuzjastyczną współpracę z ko­
legami i koleżankami w Radzie.

Prezes ZNP i K.P.A. Alojzy Mazew- 
ski, który znajdował się w drodze do 
Orlando, gdzie odbędzie się sejm ZNP, 
przysłał telegram z życzeniami, który 
odczytał przew. Barr. Benedykcję od­
mówił drugi brat Dennisa Vossa ks. 
Harold Voss.

Była to przyjemna impreza. Do po­
godnego nastroju przyczynił się humor 
mówców i przewodniczącego Barra. 
Na sali posiedzeń Rady Dystr. San. 
spotkali się demokraci i republikanie. 
Mimo to nie było aspektów rywalizacji. 
Walkę partyjną odłożono do kampanii 
wyborczej.

Na uroczystość zaprzysiężenia przy­
było wieku polityków z obydwu partii: 
klerk powiatowy Stanley Kusper 
(dem.), skarbnik powiatowy Ed Ros­
well (dem.) sen. stanowy Steve Nash 
(dem.), wielu przywódców republikań­
skich z pow. Cook, wśród których był 
b. rekorder powiatowy i członek Rady 
Dystr. Sanitarnego republikanin Ed 
Kucharski, ostatnio nieczynny w ży­
ciu politycznym.

Nie brakło również przedstawicieli 
Polonii. Nasz sprawozdawca zauwa­
żył wśród obecnych na zaprzysiężeniu 
m.in. prezeskę Okr. 2 Sokolstwa Pol­
skiego w Ameryce Jadwigę Bielańską, 
zarządcę Wydawnictw Związkowych 
dr Edwarda Różańskiego, przemy­
słowca inż. P. Inglota, Józefa Migałę, 
B. Zielińskiego, T. Szywalę i Józefa 
Żukowskiego. Wieczorem odbyło się 
przyjęcie dla zaproszonych gości u 
Przybyły w Niles.

tałcenia nauczycielką i komitymanką 
republikańską w Wheeling Township.

Nas interesuje przede wszystkim 
nasz rodak Dennis Voss, którego zna­
my z różnych poczynań politycznych i 
społecznych. Ma on doktorat honorowy 
z Kolegium Związkowego i często da- 
je poważne sumy na utrzymanie Kole­
gium oraz inne cele społeczne. Jest on 
przezesem First State Bank of Chica­
go i przewodniczącym Rady Parkway 
Bank. Przed wejściem do bankowości 
był właścicielem firmy mleczarskiej. 
Ma więc za sobą duże doświadczenia 
byznesowe, które przydadzą się w Dy­
strykcie Sanitarnym Wielkiego Chica­
go, którego roczny budżet wynosi 
przeszło pół miliarda dolarów.

Dennis Voss, dziękując za życzenia, 
zapewnił, że doświadczenia w różnych 
dziedzinach życia pomogą mu w podej­
mowaniu decyzji dla dobra ludności 
pow. Cook, której służy Dystryjt Sani­
tarny. Nie zawiedzie gub. Thompsona, 
który mu powierzył stanowisko w 
Radzie Dystryktu Sanitarnego i przy-
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Bell Popiera Reformę 
Szkolnictwa

Na Szczeblu Lokalnym
Washington. (UPI) — Sekretarz 

Dept. Oświaty Terrel Bell w dalszym 
ciągu zachowuje milczenie i nie po­
dejmuje żadnej inicjatywy w związku 
z wysuniętym przez władze federalne 
projektem podwyższenia poziomu 
szkolnictwa.

Bell zajmuje się wszakże projek­
tem, który koncentruje się na prze­
prowadzeniu reform szkolnictwa sta­
nowego i lokalnego.

Bell wyraził się w czwartek nad­
zwyczaj pochlebnie na temat raportu 
przygotowanego przez Fundację Car­
negie, która wystąpiła z kilku projek­
tami przeprowadzenia reform szkol­
nictwa.

Sekr. Dept. Oświaty podkreślił raz 
jeszcze, że popiera on zasadę podwyż­
szenia poziomu szkolnictw na szcze­
blu lokalnym i stanowym. Zdaniem 
jego — główną odpowiedzialność za 
szkolnictwo ponoszą władze stanowe 
i lokalne, a nie Washington.

Do tej pory Bell nie skomentował 
raportu ujawnionego w poniedziałek 
przez zespół National Science Foun­
dation. Raport ten zaleca, by władze 
zajęły się sprawą podwyższenia po­
ziomu nauki — szczególnie matema­
tyki i nauk ścisłych.

Raport przewiduje, że wstępne ko­
szta związane z wprowadzeniem pro­
jektu w życie, wyniosłyby $1.5 mi­
liarda. Wiąże się to z dodatkowym 
przeszkoleniem 1.2 mil. nauczycieli 
i ustanowieniem 2,000 szkół wzorco­
wych.

Niezależnie od tego raport przewi­
duje ustanowienie specjalnej prezy­
denckiej komisji, która sprawowałaby 
nadzór nad realiz -ją projektu._____

Prasa Służy Wam— | 
Pomagajcie Jej! 1
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Nieco po godzinie ósmej rano wypuszczono z 

piwnicy Ażura. Wyszedł z korytarza z cicha pog­
wizdując poleczkę i znikł na dziedzińcu. W kwa­
drans po nim wyszedł Baran. Przed odejściem 
ścisnął dłoń Jasiowi i rzekł trochę innym głosem 
niż zwykle. Widocznie obawiał się o chłopca:

— Ty uważaj: spokojnie... W razie czego: wa­
lizki nie możesz otworzyć, bo nie twoja.

— Nic. Wykręcę się — odparł chłopiec.
Jaś czekał. Drzwi miał przygotowane do pręd­

kiego wyjścia. Pray progu piwnicy stała blaszan- 
ka, do której Ażur wylał przed odejściem z fla- 
szeczki płyn, w skład którego wchodziły: karbol, 
dziegieć i terpentyna.

W pewnej chwili Jaś posłyszał kroki idących w 
dół po schodach ludzi. Głośno rozmawiali. Do­
strzegł przez szparę w drzwiach, że idą, odświę­
tnie ubrani, mężczyzna, trzy kobiety i dwoje dzie­
ci. Jaś prędko odemknął drzwi — jak tylko to­
warzystwo wyszło na dziedziniec — i zatrzasnął 
je. Chlustnął z bańki płyn po podłodze, koło wej­
ścia do Zarządu Aprowizacji i piwnicy. Bańkę po­
stawił w kąciku, przy drzwiach wejściowych. Po­
tem beztroski, uśmiechnięty wyszedł na dziedzi­
niec, udając, że walizka leciuchna i pośpiesznie do­
łączył do towarzystwa idącego ku bramie. Tam 
jedna z kobiet rozmawiała z wartownikiem. Nie­
miec się śmiał. Jaś, idąc za mężczyzną, wydostał 
się przez furtkę w bramie na ulicę. Nie zwrócono 
na niego uwagi.

Dopiero teraz, gdy znalazł się, poza głównym 
niebezpieczeństwem, poczuł, że jest zdenerwowa­
ny. Tak bywa często u ludzi śmiałych.

Na Zacharzewskiej Jaś zatrzymał jadącego do­
rożkarza. Potargował się o cenę — to też było 
przewidziane i pojechał na Dolny Rynek. Doroż­
karza zwolnił przed miejscem przeznaczenia. 
Wszedł do bramy. A gdy posłyszał turkot kół, 
wrócił na ulicę i skierował się ku położonej w po­
bliżu truszczobie Cypy.

v Zastał Barana i Ażura w ostatnim pokoju. Z 
widoczną radością i ulgą przywitali go. Drzwi 
zamknięto na zasuwkę. Wszyscy przyjechali tu do­
rożkami. Zrobiono to ze względu na psy poli­
cyjne, które będą spuszczone po ujawnieniu gru­
bej kradzieży. Z tegoż względu Jaś rozlał w ko­
rytarzu cuchnący płyn. Zabezpieczano się sta­
rannie.

Jaś opowiedział jak wyszedł z piwnicy. Baran 
nic nie odrzekł, tylko spojrzał na Ażura, wzrokiem 
mówiąc: „Widzisz: jaki chłopiec”.

Ażur z aprobatą gwizdał i rzucał na stół scho­
wane przy sobie pliki banknotów. Baran poszedł 
za jego przykładem. Do tego dołączono te, które 
były w walizce.

Jaś i Ażur liczyli pieniądze. Było to nie trudne, 
bo prawie wszystkie były ułożone w paczki z opa­
skami, na których były napisane wyraźnie kwoty. 
Raczej segregowano je, niż liczono. Jednak i to 
zabrało sporo czasu. Jaś zastanawiał się czy wspól­
nicy dadzą mu „dolę”, czy tylko pewną część. Ro­
zumiał, że jego udział we właściwej robocie był 
drugorzędny. Jednak było mu przyjemne, gdy zo­
baczył, że Ażur dzieli wszystko na trzy części. To 
ostatecznie umocniło prestiż Jasia we własnych 
oczach. Stał się renomowanym, firmowym złodzie­
jem. Od tego dnia w obcowaniu z innymi złodzie­
jami był mniej trzpiotowaty. Mniej mówił i był 
więcej zamknięty w sobie.

Nazajutrz i przez kilka następnych dni, policja, 
złodzieje i pewna część społeczeństwa miasta, byli 
pod wrażeniem dokonanej w'Zarządzie Aprowiza­
cji kradzieży. Przesadzano wielokrotnie sumę. Po­
licja i Urząd Śledczy rzucali się bezcelowo po me­
linach i truszczobach złodziejskich. Dokonano wie­
lu aresztowań. Lecz ani pieniędzy, ani sprawców 
włamania nie odnaleziono. Świat złodziejski też 
nie wiedział: kto zoperował pudło. Kilku poważ­
niejszych blatnych kojarzyło „pęknięcie” kasy ze 
zjawieniem się na horyzoncie Ażura, lecz nikt o 
tym nie mówił. Natomiast Baran i Jaś byli poza 
zasięgiem wszelkich podejrzeń.

We środę wieczorem, Ażur schludnie i skromnie 
ubrany, w okularach, szedł wolno ulicą Pietro- 
pawłowską z laską w dłoni, którą się posługiwał 
w marszu. Zatrzymał się koło kina „Lux”. Ze 
znudzoną miną obejrzał fotosy i skierował się da­
lej. Stanął przy wystawie sklepu zabawek. Wyglą­
dała inaczej niż poprzednio. Nie była przeładowa­
na towarem, a jednak dawała orientację co do za­
kresu handlu sklepu i wzbudzała zainteresowanie.

Ażur z cicha pogwizdywał walczyka. Wstąpił 
do sklepu. Zapolska siedziała przy ladzie. Przy 
wejściu Ażura porwała się z miejsca.

— Jak to dobrze, że pan przyszedł! — powie­
działa z wyraźną radością.

Ażur pytająco uniósł brwi w górę i oczami się 
uśmiechnął.

— Jest coś ważnego w sklepie?
— Nie... Tylko ja...
Dostała wypieków.
Ażur patrzył jej w oczy... Potem wzrok ten za­

czął prześlizgiwać się po jej twarzy i widocznej 
za ladą postaci. Zatrzymał się przez chwilę na ma­
łej, wąskiej dłoni. Potem Ażur powoli zawrócił i 
bez pożegnania wyszedł ze sklepu.

„Wie wszystko”!
Dziewczyna po jego wyjściu usiadła i milczała. 

Po policzkach jej spływały łzy.
Ażur przyszedł do sklepu ponownie dopiero w 

poniedziałek. Odczekał póki wyszło kilku interesan­
tów, a potem rzekł:

* SERGIUSZ PIASECKI |

j SPOJRZĘ JA W OKNO•
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.Z Diariusza Polskiego Rapperswilu

Święto Narodowe Szwajcarii
Świętem Przyjaźni z Narodem Polskim

Flaga polska górująca nad Zam­
kiem i miastem, tonącym w powodzi 
flag polskich i szwajcarskich, tłum 
barwny strojami ludowymi, sztanda­
ry, orkiestry — to oprawa święta na­
rodowego Szwajcarii — 1 sierpnia.

Rapperswil obchodził je w tym 
roku pod znakiem przyjaźni polsko- 
szwajcarskiej. Bezprzykładny to na 
pewno w świecie wypadek, aby świę­
to własnego kraju poświęcić rozpa­
miętywaniu losów innego narodu.

Z inicjatywą — zaaprobowaną przez 
rapperswilską radę miejską — nada­
nia obchodowi święta państwowego 
takiego właśnie charakteru wystąpił 
honorowy prezes Towarzystwa Przy­
jaciół Muzeum Polskiego w Rappers­
wilu (TPMPwR), Hans Rathgeb. 
Było to jego 25-te z kolei i — jak zape­
wnił ostatnie święto narodowe Szwaj­
carii, które dotąd, jako radny miejski, 
organizował i prowadził.

Zaingurowało je przemówienie 
burmistrza Rapperswilu, Augusta 
Burera. Po powitaniu uczestników

Zabawa Jesienna 
Klubu Par. Mikluszowice

Klub Parafii Mikluszowice zapra­
sza na “zabawę jesienną”, która od­
będzie się w sobotę, 24 września br., 
o godz. 8 wieczorem w sali Jan Beyzym 
Memorial, przy 6965 W. Belmont Ave. 
Do tańca grać będzie orkiestra “Kra­
kowiak”.

Franciszek Marzec — prezes 
Lucy Gibula — sekr. prot.

Zebranie Klubu 
Par. Rabka-Zdrój

Powakacyjne zebranie Klubu Para­
fii Rabka-Zdój odbędzie się w nie­
dzielę, 25 września br., o godz. 3 po 
poi. w sali Zientek Post przy 51-szej i 
Ashland Ave. Prosimy członków o 
liczne przybycie, ponieważ mamy 
wiele ważnych spraw do załatwienia.

Jan Niżnik — prezes 
Alicja Żurek — sekr.

Spotkanie 
z Kompozytorem 

Witoldem Lutosławskim
Chicagoski oddział Fundacji Ko­

ściuszkowskiej oraz Chicagoski Klub 
Artystyczny zapraszają na wieczór 
poświęcony znanemu polskiemu kom­
pozytorowi Witoldowi Lutosławskie­
mu, zorganizowany w okazji premiery 
“Symfonii Nr. III”, która odbędzie się 
w Orchestra Hall w czwartek 29 wrze­
śnia i piątek 30 września.

Wieczór poświęcony Witoldowi Lu­
tosławskiemu, połączony ze spotka­
niem z kompozytorem, odbędzie się 
w środę, 28 września br., o godz. 
6 wiecz, w sali balowej Orchestra Hall, 
220 S. Michigan Ave.

W programie artystycznym wie­
czoru wystąpi znana pianistka Wanda 
Paul i zespół śpiewaczy “Lira”.

Organizatorzy serdecznie zaprasza­
ją. Wstęp $10 od osoby.

Zabawa Jesienna 
Klubu Im. K. Wojtyły 

Klub im. Karola Wojtyły zaprasza 
na “zabawę jesienną”, która odbędzie 
się 1 października w sali “Plum Grove 
Club” w Palatine. Wyśmienita kuch­
nia polska, cenne nagrody do wylo­
sowania oraz inne atrakcje czekać 
będą na przybyłych.

W sprawie bliższych informacji 
można telefonować do prezesa Alexa 
Kołodzieja na nr. 223-6294 (po połu­
dniu) lub sekretarza Stanisława 
Strączka na nr. 566-5532 (do południa).

Zabawa Taneczna 
Klubu Sportowego 

“Tatry”
Klub sportowy “Tatry” serdecznie 

zaprasza na “Zabawę taneczną”, 
jaka odbędzie się w sobotę, 24 wrze­
śnia, w sali Domu Podhalan, 4808 S. 
Archer Ave. Początek zabawy o godz. 
8 wiecz.

V AMERICAN WOMEN’S^ 
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

Doświadczony Lekarz Ginekolog 
Oraz Asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży. 
Porady i Próby Moczu 

Na Ciążę Bezpłatne 
Dzwonić: 772-7726 

Pytać o Panią Marię
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 
Na Zwrot Kosztów Zabiegów i Badali

i 2744 N. WESTERN AVE. 
(Przy Diverjey Ave. i 

uroczystości — Szwajcarów i Polaków, 
licznie przybyłych z najdalszych oko­
lic — oraz umówieniu sytuacji Szwaj­
carii w rocznicę jej święta narodowe­
go mówca skoncentrował się na histo­
rii naszego narodu i stosunków polsko- 
szwajcarskich, które Rapperswil pie­
lęgnuje już od przeszło 100 lat.

Hasło, wypisane na Polskiej Kolum­
nie Wolności - MAGNA RES LIBER- 
TAS - WOLNOŚĆ TO WIELKA 
RZECZ — pozostaje dla narodu pols­
kiego wciąż dalekie od urzeczywist­
nienia. O tę wolność, fundament naro­
dowego bytu — podkreśla mówca — 
Polacy wciąż jeszcze muszą walczyć.

Od początków istnienia emigracji 
polskiej Szwajcaria była dla niej za­
wsze przyjaznym krajem, który 
udzielał jej schronienia. Ale nasza po­
moc w tym względzie — kończy mów­
ca — nie jest bynajmniej jednostron­
ną dobroczynnością. Z obecności 
wśród nas Polaków płyną przecież dla 
nas również nieocenione korzyści, 
chociażby w postaci możliwości za­
znajomienia się o odmienną kulturą, 
odmiennym sposobem myślenia czy 
wreszcie inną skalą uczuć ludzkich. 
Dlatego też winni jesteśmy Polakom 
naszą wdzięczność.

Za uczucie przyjaźni i pomoc udzie­
laną narodowi polskiemu podziękował 
Rapperswilowi i jego mieszkańcom 
inż. Janusz Morkowski, kustosz Mu­
zeum Polskiego w Rapperswilu i wice­
prezes zarządu TPMPwR.

Wspólne Szwajcarom i Polakom 
umiłowanie wolności stanowi pod­
stawę ich trwałego, choć niepisanego 
sojuszu.

Od zarania naszych walk o tę wol­
ność — a trwa ona już z krótkim 20- 
leciem niepodległości — od przeszło 
200 lat Szwajcarzy darzą nas przyjaź­
nią i nie skąpią pomocy. Przoduje w 
tym Rapperswil.

Tu właśnie znalazło swoją siedzibę 
Muzeum, które od przeszło stulecia 
jest symbolem wolnej Polski. Jego 
popularność wśród Polaków w kraju i 
w całym wolnym świecie sprawiła, że 
imię Rapperswilu stało się im wszyst­
kim również bliskie co Warszawa czy 
Kraków.

Bogaty program artystyczny szwaj­
carsko-polski, w którym szczególnie 
gorąco oklaskiwano występy polskie­
go zespołu tanecznego “Polanie”, za­
kończył ten piękny obchód szwajcars­
kiego święta państwowego w Rap- 
parswilu, poświęconego w tym roku 
przyjaźni polsko-szwajcarskiej.

(mm)

Kurs
Języka Angielskiego

Zawiadamiamy czytelników “Dzien­
nika Związkowego” o kursie języka 
angielskiego, który zaczęliśmy w po­
niedziałek, 12-go września.

Jest to kurs dla zupełnie począt­
kujących, w godzinach rannych od 
9:30 do 11-tej. Ten sam kurs jest 
także w środę.

Dla tych którzy pracują w ciągu 
dnia jest ta sama klasa wieczorem 
od 7-ej od 8:30. Raz na tydzień, we 
wtorki, w godzinach rannych i wie­
czorowych jest kurs dla zaawansowa­
nych rano i wieczorem w tych samych 
godzinach.

Wykłady odbywają się w domu 
społecznym Northwestern University 
Settlement pod numerem 1400 W. 
Augusta Blvd. Lekcje są bezpłatne. 
Liczba uczniów jest ograniczona.

Zabawa Taneczna 
Klubu Przybyslawice

Zarąd Klubu Przybyslawice urzą­
dza wielką zabawę taneczną, w sobotę 
dnia 1 paźdzdiemika br. w sali St. 
Nicholas, 2701 N. Narragansett Ave., 
początek o godz. 8 wieczorem.

Parking w miejscu — zapewniony, 
doborowa orkiestra “Kujawiak”. Czy­
sty zysk z tej imprezy przeznaczamy 
na wykończenie kościoła w Przyby- 
sławicach w Polsce.

Zarząd i Komitet Klubu zwraca się 
z gorącą prośbą do Rodaków z parafii 
Otfinowskiej, Wietrzychowskiej oraz 
Zdrocheckiej o wzięcie udziału w na­
szej imprezie, a tym samym poparcie 
wspaniałego czynu, jakim jest budo­
wa kościoła.

Apelujemy również do naszych Ro­
daków, którzy jeszcze nie dorzucili 
cegiełki do budowy, aby nadsyłali 
donacje na adres naszego kasjera, 
Stanisława Staszczak, 4932 N. Meva, 
Chicago, 111. 60656 (czeki lub money 
order).

Uprzejmie wszystkich Państwa, 
wszystkie Kluby oraz całą Polonię 
zapraszają:

Mieczysław Wożniak — prezes 
Jan Żurek — przew. Komitetu

BEJRUT. — Amerykańscy “marines” umacniają swe pozycje 
obronne. (UPI)
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Archidiecezja Wrocławska Dziękuje
Za Dary

Prezes Fundacji Charytatywnej 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
Alojzy A. Mazewski, otrzymał podzię­
kowanie z Archidiecezji Wrocławskiej. 
Treść listu jest następująca:

Komisja Charytatywna Episkopatu 
Polski, Oddział Diecezjalny we Wro­
cławiu, potwierdza, że dnia 20. IV. 1983 
przyjęła transport z odzieżą, obuwiem 
i paczkami żywnościowymi od Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, o łą­
cznej wadze 10,520 kg.

W okresie wielkich potrzeb, pomoc 
ta okazała się bardzo pożyteczna, 
zwłaszcza dla rodzin szczególnie po­
krzywdzonych i osób chorych.

Dary z tego transportu zotały przy­
dzielone następującym miejscowoś­
ciom Wrocław, Kamienna Góra, Oleś­
nica, Ząbkowice SI, Nowa Ruda.

W imieniu własnym i wszystkich 
obdarowanych rodzin pragnę naj­
serdeczniej podziękować wszystkim 
Organizacjom i Ofiarodawcom, za 
ich życzliwość i dobroć serca.

Z pozdrowieniami i wdzięczną pa­
mięcią pozostaje,
Ks. Władysław Bochnak
Diecezjalny Dyrektor Charytatywny

W podziękowaniu tym czytamy, że 
w okresie wielkich potrzeb pomoc ta 
okazała się bardzo pożyteczna zwłasz­
cza dla rodzin szczególnie pokrzyw­
dzonych. .. Chodzi tutaj o rodziny 
aresztowanych, internowanych dzia­
łaczy “Solidarności”.

Za pośrednictwem Komisji Chary­
tatywnej Episkopatu Polski, nasze 
dary docierają do tych, którzy cierpią 
za głoszenie idei wolności, demokracji, 
za “Solidarność”.

Od K.P.A.
Nasza solidarność z tymi działacza­

mi ma podwójny wymiar, materialny 
— w postaci konkretnych darów, i 
duchowy — przekazujemy im to co 
najważniejsze, mianowicie nadzieję, 
że ich walka o to, “Zęby Polska była 
Polską” nie jest beznadziejna, że nie 
są osamotnieni, bo Polonia pamięta o 
nich, wspiera ich politycznie i ma­
terialnie.

Działająca w podziemiu Tymczaso­
wa Komisja “Solidarności” wystoso­
wała apel o zorganizowanie pomocy 
materialnej dla rodzin więzionych 
działaczy.

Decyzją prezesa Mazewskiego Fun­
dacja Charytatywna KPA będzie kon­
tynuować wysyłkę żywności, odzieży i 
obuwia dla tych, którzy z racji swoich 
przekonań zostali pozbawieni wolności. 
Datki prosimy przysyłać na adres: 

PAC Charitable Foundation
1200 N. Ashland Ave. Room 431 

Chicago, D. 60622 
Fundacja Charytatywna KPA 

Doradcy Wojskowi 
w Salwadorze

(ST) — Prezydent Reagan zatwier­
dził zmianę w sposobie administro­
wania funkcji amerykańskich dorad­
ców wojskowych w Salwadorze, co 
pozwoli na zwiększenie ich liczby 
o dalszych 6 osób. Tym samym licz­
ba doradców z USA utrzyma się na 
poziomie 55 osób, gdyż 6 nowych 
pracowników będzie przydzielonych 
do pracy w ambasadzie amerykań­
skiej, gdzie ich zakres obowiązków 
nie przewiduje bezpośredniego udzia­
łu w szkoleniach żołnierzy.

Klub Przyjaciół Warszawy 
“Wieczór Październikowy”

W sobotę 1 padździernika, jako w 
pierwszą sobotę miesiąca, Klub Przy­
jaciół Warszawy urządza swój miesię­
czny “Wieczór Towarzyski”, jak 
zwykle w John Beyzym Memorial 
6965 W. Belmont Ave. Początek o godz. 
7 wieczorem.

W programie p.t. “Jesienne Kwia­
ty” wystąpi po raz pierwszy w Klubie 
Małgorzata Miecznikowska — sopran. 
Akompaniament i słowo wiążące spo­
czywać będzie w rękach cenionego 
pianisty Henryka Wawrzyczka, zna­
nego z występów w Klubie i z jego 
“Spotkań z Muzyką”. W ramach tego 
programu, bywalców Klubu, spotka 
mila niespodzianka, ale to tajemnica. 
Będzie w nim także akcent akoski, z 
uwagi na rocznicę zakończenia Pow­
stania Warszawskiego.

Dla uczestników naszego Wieczoru 
panie z Zarządu przygotowują jak 
zawsze kawę, herbatę, kanapki i 
ciasto. Poza tym będzie bar odpowied­
nio zaopatrzony, towarzyski bridge, a 
dla amatorów tańca towarzyskiego 
będzie dyskretna muzyka z taśmy.

Każdy więc, w ramach własnego gus­
tu, powinien znaleźć dla siebie milą 
rozrywkę i stwierdzić następnego 
dnia, że przyjemnie spędził sobotni 
wieczór.

Korzystając z okazji przypomina­
my, że w niedzielę 9 października, 
odbędzie się “Bankiet Dziedzictwa” 
urządzany przez Wydział Stanowy 
KPA ku czci gen. K. Pułaskiego. 
(Cocktails 5 a Dinner 6 p.m.) Na tym 
bankiecie Nagrodę Dziedzictwa otrzyj 
mają Mike Royko i dr E. Różański. 
Natomiast Nagrodę Kultury otrzyma 
członek i przyjaciel naszego Klubu, 
znany i ceniony artysta operowy i 
aktor Zygmunt Kossakowski. Apelu­
jemy więc o jak najliczniejszy udział 
członków Klubu w tym wydarzeniu or­
ganizacyjnym i towarzyskim Polonii 
w Chicago.

A więc zapraszamy 1 października 
na Wieczór Klubowy, a 9 października 
na “Bankiet Dziedzictwa” naszego 
Wydziału Stanowego KPA, którego 
Klub nasz jest członkiem.

Zarząd Klubu

Spotkanie Dyskusyjne
o Książce J. Michenera p.t. “Poland”
Staraniem Stowarzyszenia Polsko- 

Amerykańskich Wychowawców 
(P.A.E.A.) i Polskiej Korporacji Aka­
demickiej (Pi Omicron Lambda) 
odbędzie się w niedzielę 25 września, o 
3-ciej po południu, spotkanie na Uni­
wersytecie Loyola (Lake Shore Cam­
pus, 6525 N. Sheridan Road), poświęco­
ne powieści Jamesa A. Michenera 
pt. “Poland”. Spotkanie, na które 
wstęp jest wolny, odbędzie się w dużej 
sali State Room, w budynku Mertz 
Hall.

Książka Michenera, wydana kilka 
tygodni temu przez Random House 
Inc. w Nowym Jorku, jest wydarze­
niem wydawniczym na dużą skalę, 
tak ze względu na rangę pisarską au­
tora w Ameryce i poza Ameryką, jak 
również ze względu na jej tematykę. 
Jest to dzieło zasługujące na naszą 
uwagę, nie tylko z powodu jego zalet, 
które są duże, jak i wad. Te ostatnie, 
dotyczące głównie faktów historycz­
nych, są jak się wydaje, nie tyle winą 
autora, ile jego doradców w Polsce i

redaktorów/korektorów w Nowym 
Jorku i w Rzymie.

Niedzielny program rozpcznie się 
oceną książki, którą przeprowadzi 
przy pomocy map prezes P.A.E.A., 
dr. Frank Mocha, profesor filologii 
słowiańskiej PUNO i języka i kultury 
polskiej na Uniwersytecie Loyla, po 
której nastąpi publiczna dyskusja, a 
po niej spotkanie towarzyskie przy 
kawie.

Wszystkich zainteresowanych 
tematyką polską, tak historyczną, 
jak i stanu obecnego, uprasza się o 
przybycie. Udział w programie weź­
mie także prezes P.O.L., student 
czwartego roku Jacek Helenowski, 
który w kilku słowach nakreśli profil 
korporacji, jak również jej dotych­
czasową działalność i plany na przy­
szłość.

Na wszelkie pytania dotyczące 
programu, odpowiedzi chętnie udzieli 
prof. F. Mocha, telefon służbowy 
274-2870 i domowy 338-2189.

F.M.

90-lecie Gniazda I Sokolstwa
i 75-lecie Grupy 1060 ZNP

W niedzielę, 25 września obchody 95- 
lecia Gniazda I Sokolstwa Polskiego w 
Ameryce i 75-lecie Grupy 1060 Związ­
ku Narodowego Polskiego rozpoczną 
się Mszą św. o godz. 9:30 rano odpra­
wioną w kościele św. Wojciecha na 
południowej stronie Chicago (17-ta i 
Paulina). W dzielnicy tej Gniazdo I 
powstało i przez dziesiątki lat miało 
własną Sokolnię.

Zebranie Oddz. Gdańsk 
Ligi Morskiej

Zebranie Oddz. Gdańsk, Nr. 50 Ligi 
Morskiej, odbędzie się w środę, 21 
września, o godz. 7:30 wiecz. w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51-sza ul.

Po zebraniu poczęstunek.
H. Pukała — prezes 
S. Wierkus — sekr.

Polska Opieka 
Społeczna Oddz. I

Polska Opieka Społeczna Oddz. I 
zawiadamia, że następne posiedzenie 
odbędzie się w środę o godz. 11:30 rano 
w sali Zjednoczenia Polskiego Rzym­
sko-Katolickiego przy 984 N. Milwau­
kee Ave.

Zebrani wysłuchają sprawozdanie 
komitetu z obiadu jaki odbył się w 
środę, 17 sierpnia. Zapraszamy do 
udziału w zebraniu. Prosimy o przy­
niesienie ze sobą fantu na loterię, 
która zostanie rozegrana na zakoń­
czenie zebrania.

Fr. Augustyniak — prez. 
J. Sobieraj-Rutkowska — koresp.

“Zabawa Jesienna” 
Spadochroniarzy

Związek Polskich Spadochroniarzy 
w Chicago zaprasza jak najserdecz­
niej wszystkich przyjaciół, przedsta­
wicieli i członków bratnich organizacji 
jak również całą Polonię na wielką 
“Zabawę Jesienną”, która odbędzie 
się w sobotę, 15 października 1983, 
w sali Plac. 90 SWAP, 6005 W. Irving 
Park Rd., w Chicago. Początek o godz. 
8-ej wieczór. Bar i bufet obficie za­
opatrzone. Do tańca gra orkiestra 
“Kujawiak”. Donacja‘$7.00 od osoby. 
Dochód na cele społeczne. Informacje: 
tel. 545-3822.

J. Pasternak — prezes

P.A.S.A. Zaprasza
Klub studencki, Polish-American 

Student Association na Uniwersytecie 
Illinois, zaprasza na zabawę rozpo­
czynającą nowy rok akademicki. Za­
bawa odbędzie się w piątek, 23 wrze­
śnia, w Milford Ballroom przy rogu 
ulic Milwaukee i Pułaski. Początek 
zabawy o godz. 9-ej wieczorem.

Powakacyjne Zebranie 
Polsko-Amerykańskiej 

Ligi Politycznej

Po południu, w Burbank Manor, pod 
nr. 6345 West 79-th Street odbędzie się 
bankiet. Godzina koktailowa przwi- 
dziana jest na 1 po poł., a obiad poda­
ny zostanie o godz. 2 po poi.

Prezes Gniazda i Grupy Kazimierz 
Eckert wraz z całym Zarządem ser­
decznie wszystkich zaprasza.

W sprawie dalszych informacji 
prosimy dzwonić na nr. 430-2197.

Krystyna Eckert — sekr.

Zebranie Gr. 694 ZNP 
Tow. Synowie Wolności 
Przypominamy, że powakacyjne ze­

branie Tow. Synowie Wolności, Grupa 
694 ZNP, odbędzie się w środę, 21 
września br., o godz. 7:30 wiecz. w sali 
E. Moskala przy 5639 N. Milwaukee 
Ave. Prosimy członków o liczne przy­
bycie, ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia. Sekretarz finan­
sowy będzie wcześniej, aby przyjąć 
składki członkowskie.

Piotr Marud — prezes 
Józefa Cieśla — sekr. prot.

Tow. Króla Jana III 
Sobieskiego, Gr. 298 ZNP 

Tow. Króla Jana III Sobieskiego, 
Grupa 298 ZNP, zaprasza na jubi­
leuszowy bankiet i bal z okazji 75-tej 
rocznicy założenia. Bankiet odbędzie 
się w niedzielę, 2 października br., 
godzina koktailowa o 6, kolacja o 7. 
Wstęp po $15 od osoby. Bankiet od­
będzie się w Pressman’s Hall, 5700 S. 
Kedzie Ave.
Osoby zainteresowane kupnem bile­
tów prosimy telefonować do sekre­
tarza Józefa Dudek na nr. 434-0480 
albo 767-0435.

Ferdynand Piekarz — prezes 
Stefania Lech — sekr. prot.

Zebranie Grupy 119 ZNP
Zarząd Grupy przypomina człon­

kom, że miesięczne zebranie odbędzie 
się w piątek, 23 września br., o go­
dzinie 7:30 wieź, w Domu SPK przy 
3242 N. Pulaski Rd.

Przewiduje się na prządku dzien­
nym kilka ważnych spraw, dlatego 
Zarząd apeluje o liczne przybycie na 
wymienione zebranie.

Zebranie Grupy 119 ZNP

Zabawa Stoliczkowa 
Gminy 41 ZNP

Gmina 41 ZNP zaprasza na swą 
zabawę stoliczkową, która odbędzie 
się w niedzielę, 2 października, o godz. 
1:30 po poł. w sali Lasada przy 5325 W. 
Fullerton Ave.

Komitet organizacyjny apeluje do 
członków Gminy o liczny udział oraz 
o ofiarowanie odpowiednich fantów na 
loterię. Panie prosimy o ciasto. Fanty 
można dostarczyć do wiceprezeski A. 
Kamińskiej, 1410 Cindy Lane Des 
Plaines, Ill. 60618 - tel. 824-2283 lub 
do sekretarki H. Stermińskiej, 2062 N.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

Miesięczne zebranie Polsko-Amery­
kańskiej Ligi Poltycznej odbędzie się 
w środę, 28-go września, w domu 
Wydziału K.P.A., 5844 N. Milwaukee 
Ave. Początek o godzinie 8-ej wie­
czorem.

Apelujemy do wszystkich członków 
o przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

Joseph A. Jurek — prezes 
Ann J. Halvorsen — sekr. gen.

Technika Atomowa 
Dla Potrzeb 
Archeologii

Washington (UPI) — Naukowcy uni­
wersytetów Rochester i Northwestern 
oraz Amerykańskiego Centrum Arche­
ologicznego w Kampsville, Ill., udo­
wodnili, że pradawni mieszkańcy 
Ameryki Centralnej oraz wschodnich 
terenów obecnych Stanów Zjednoczo­
nych, zaczęli dla własnych potrzeb 
uprawiać dziko rosnące rośliny co 
najmniej 7,000 lat temu.

Poprzednio przypuszczano, że pierw­
si rolnicy i ogrodnicy pojawili się na 
kontynencie 2,500 lat później. Obecne 
odkrycie stało się możliwe dzięki za­
stosowaniu do badań atomowego ka­
talizatora w miejsce stosowanego 
wcześniej izotopu węgla C-14. Tech­
nika atomowa pozwala określać wiek 
cząsteczek tysiąc razy mniejszych niż 
te, które nadają się do zastosowania 
tradycyjnej metody C-14.

Ten sam atomowy katalizator, użyty 
w Egipcie udowodnił, że pierwsze 
uprawy w dolinie Nilu pojawiły się 
tam już 16 tysięcy lat temu. 23 WRZEŚNIA

O 7:00 WIECZ. !
Wstęp Tylko $3 Od Osoby 

Tylko Jeden Seans 
Kino Otwarte od 6:30 Wiecz.

POLSKI EPOKOWY 
FILM-GIGANT 

W KINIE MILFORD!

“KRZYŻACY”
(The Knights of the Black Cross) 

W pięknych kolorach i na szero­
kim ekranie — zobaczycie jedną 
z najchlubniejszych kart historii 
polskiej

• Angielskie Podtytuły • 
Film “Krzyżacy” w reżyserii A. 
Forda osnuty jest na tle powieści 
H. Sienkiewicza, a zrealizowany 
w oparciu o autentyczne materia­
ły historyczne.

Leavitt, Chicago, 111. 60647 — tel. 
276-5891.

Józef Szczypta — prezes 
Agnes Kamińska — przew. 

H. Stermińska — sekr.

Zjednoczone siły Polski, Litwy i 
Rusi zatamowały najazdy zdra­
dzieckiego zakonu Krzyżaków w 
zwycięskiej bitwie pod GRUN­
WALDEM.
NIE WOLNO NIE ZOBACZYĆ 
TEGO WSPANIAŁEGO FILMU 
-ARCYDZIEŁA POLSKIEJ SZTU­
KI FILMOWEM!
Film “KRZYŻACY” będzie wy-1 
świetlany w kinie MILFORD l 
przez jeden tydzień. '

PREMIERA: PIĄTEK !
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 45.00 Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Pomieszanie Pojęć
Ostatnio często słyszymy i czytamy, że Sta­

ny Zjednoczone powinny popierać “rewolucje” 
w Ameryce Łacińskiej, choćby dlatego, że same 
zrodziły się z “rewolucji”. Liberalny publicysta 
i działacz “pokojowy” znany z “krucjaty” 
przeciw udziałowi Stanów Zjednoczonych w 
wojnie w Wietnamie, William Sloane Coffin 
porównał nawet “Sandinistas” w Nikaragui 
z patriotami amerykańskimi, którzy w 1776 
r. stanęli do walki z Anglikami. “Zarzut, że 
‘Sandinistas’ eksportują rewolucję to tak, jak 
by ktoś oskarżył Francję (w 1776 r.), że wy­
wołała Rewolucję Amerykańską”, pisze Cof­
fin. Podobne brednie można często spotkać 
w prasie amerykańskiej lub usłyszeć przez ra­
dio i telewizję.

Niektórzy publicyści kwestionują twierdze­
nia historyków, że wojna z Anglią w latach 
1776-83 była “rewolucją”, skłaniając się do 
przekonania, iż było to powstanie kolonistów 
przeciw Imperium Brytyjskiemu. Ponieważ pat­
rioci walczyli z monarchią w imię republiki, 
wojna z Anglią była więc równocześnie “re­
wolucją”, odpowiadają historycy.

Uniknęlibyśmy zamieszania, gdybyśmy usta­
lili, co znaczy słowo “rewolucja”. Rewolucja 
Francuska zmierzała do obalenia monarchii, 
była więc “republikańską”, ale przerodziła się 
w rządy terroru i w końcu doprowadziła do 
utworzenia cesarstwa. Rewolucje znane jako 
“Wiosna Ludów” w 1848 r. miały charakter 
narodowy i “republikański”. Zmierzały do oba­
lenia monarchii lub wyzwolenia narodowego 
(Węgry). Natomist przewroty Lenina, Hitlera, 
Mao Tse-tunga i Castro były antydemokratycz­
ne i doprowadziły do utworzenia systemów to­
talnych o wiele gorszych od absolutnych mo­
narchii.

Rebelianci w Salwadorze należą do pięciu 
grup marksistowskich, które na okres wojny 
domowej połączyły się pod jednym dowództwem, 
i utworzyły “Front Wyzwolenia Narodowego 
Marti”. Łącznie mają one około 5,000 party­
zantów i terrorystów. Największą grupą są “Po­
pularne Siły Wyzwolenia” wyznają maoizm 
i zgodnie z doktryną chińskiego dyktatora, 
opierają się na chłopach, odrzucają wybory 
i zmierzają do dyktatury. Na drugim miejscu 
są oddziały Komunistycznej Partii Salwadoru,

dalej grupy które oderwały się od promoskiew- 
skiej partii komunistycznej: “Ludowa Armia 
Rewolucyjna”, “Rewolucyjna Partia Robotni­
cza Ameryki Środkowej” i “Siły Zbrojne Na­
rodowego Oporu”. Wszystkie grupy, podobnie 
jak maoiści, odrzucają ustrój demokratyczny 
i wybory jako środek selekcji rządzących. 
Wszystkie dążą do ustanowienia w Salwadorze 
dyktatury na wzór sowiecki lub chiński. Nie 
chcą tego widzieć nasi “liberałowie” i pacy­
fiści.

Dwutygodnik “National Review” (konserwa­
tywny) radzi prez. Reaganowi by “wyjaśnił”, 
że Stany Zjednoczone powinny być po stronie 
“rewolucji”, ale “republikańskiej”, zmierzają­
cej do wprowadzenia ustroju demokratycznego. 
Logicznym wnioskiem z tej postawy jest opo­
zycja do wszystkich rewolucji typu Lenina, 
Hitlera, Mao Tse-tunga i Castro, prowadzących 
do dyktatury i terroru wewnętrznego.

Sięgając po przykład w Ameryce Środkowej 
na myśl przychodzi Eden Pastora, znany jako 
“Comandante Zero”, który walczył przy boku 
“Sandinistas” przeciw dyktaturze Somozy, ale 
gdy “Sandinistas” wprowadzili totalną dykta­
turę komunistyczną i oddali Nikaraguę na bazy 
wypadowe spółce sowiecko-kubańskiej, zbun­
tował się i z sąsiedniej Kostaryki podjął wal­
kę z reżymem w Nikaragui. Jako rewolucjo­
nista dążący do wprowadzenia demokracji w 
Nikaragui zasługuje on na pełną pomoc Stanów 
Zjednoczonych.

Propozycja konserwatywnego czasopisma, 
redagowanego przez wybitnego intelektualistę 
i pisarza Williama Buckley, zasługuje na uwa­
gę. Gdyby prez. Reagan przyjął zasadę popie­
rania rewolucji demokratycznych, odebrał by 
argument pięknoduchom, którzy pod słowem 
“rewolucja” ukrywają komunistów, dążących, 
nie do poprawy stosunków w krajach Ameryki 
Łacińskiej, lecz dyktatury, gorszej niż dotych­
czasowe rządy.

W Salwadorze sytuacja jest jasna. Rebelianci 
walczą z legalnym rządem, wybranym przez 
większość ludności, ale nasi liberałowie nie 
uznają tego rządu, ponieważ jest prawicowy. 
Wolą dyktaturę komunistów. Trudno o jas­
krawszy przykład zakłamania i głupoty.

Nauki Dla Washingtonu
To wszystko, co rozgrywa się obecnie na 

różnych obszarach globu ziemskiego, prowadzi 
w sposób aż nadto jasny do wniosku, że w 
obecnym stanie rzeczy nawet supermocarstwo 
jak Stany Zjednoczone ma wyraźnie ograniczo­
ne możliwości kontrolowania międzynarodo­
wej sceny oraz narzucania jej rozwiązań od­
nośnie konkretnych, przeważnie skomplikowa­
nych problemów z zakresu polityki zagranicz­
nej.

Jak trudne i jak skomplikowane są te prob­
lemy wystarczy rozejrzeć się w ostatnich wy­
darzeniach w Azji, na Środkowym Wschodzie 
oraz w Ameryce Środkowej, gdzie zarówno 
konflikty zbrojne, jak i kryzysy polityczne 
narzucają Stanom Zjednoczonym różne ryzy­
kowne zadania.
Są co prawda w amerykańskim społeczeństwie 

środowiska uderzające w bojowe tony, ale admi­
nistracja rządowa nie jest skłonna do podejmowa­
nia tych wezwań. Prez. Reagan jasno zapy­
tał, czy zwolennicy twardego kursu politycz­
nego biorą w rachubę ewentualność konfliktu 
na globalną skalę, skoro żyjemy przecież w 
erze broni atomowych.

A więc trzeba odsunąć jako nie do przyjęcia 
politykę prowadzącą do atomowego zderzenia, 
ale wszelkie inne reakcje na różne konflikty, 
zarówno na tle ideologicznym, jak i politycz­
nym też stawiają wobec Washingtonu wyraź­
nie ograniczone możliwości. Wystąpiło to prze­
cież w związku z zbrodniczym zestrzeleniem 
przez Sowiety cywilnego samolotu koreańskie­
go. 269 ludzi zginęło w tej barbarzyńskiej 
masakrze.

Wiadomo już, że różne, teoretycznie stoją­
ce do dyspozycji Stanów Zjednoczonych, moż­
liwości odwetowe w stosunku do Sowietów 
w praktyce nie stanowią trwałych założeń 
dla amerykańskiej polityki. Okazało się to dla 
przykładu w sprawie dostaw zboża dla Sowie­
tów. Bojkot, zdawało się, byłby korzystny, 
gdy w rzeczywistości zawodził, gdyż na mię­
dzynarodowym rynku zbożowym zawsze istnia­
ły dla Mokswy możliwości czynienia zakupów 
z pomijaniem amerykańskich dostawców.

A wstrzymanie rozmów rozbrojeniowych w 
Genewie? Przecież tego rodzaju posunięcie ze 
strony Stanów Zjednoczonych byłoby uznane

za świadome blokowanie postępów w rozwią­
zywaniu podstawowego problemu, uważanego 
za problem numer 1, a mianowicie zagrożenia 
konfliktem atomowym. Pozostało więc dla 
Washingtonu wywieranie nacisków na Sowiety, 
jednoczenie światowej opinii publicznej prze­
ciw zbrodniczej„brutalności Moskwy, jak też 
mobilizowanie sojuszników na rzecz podejmo­
wania wyraźnie antysowieckich posunięć pro­
testacyjnych i odwetowych.

Trzeba z uznaniem podkreślić, że w skali 
światowej demonstracje przeciw Moskwie na 
tle zbiorowego mordu w przestworzach wy­
kroczyły daleko poza ośrodki rządowe i urzę­
dowe, a przybrały rozmiary prawie powszech­
nego w swoich formach potępienia Kremla.

Naukę dla Washingtonu należy wyciągać rów­
nież w rozwoju sytuacji na Środkowym Wscho­
dzie, gdzie Stany Zjednoczone występowały 
zarówno w roli politycznego pośrednika, jak 
też przyjęły na siebie zadania z zakresu współ­
działania własnymi oddziałami wojskowymi w 
międzynarodowych wysiłkach na rzecz pokoju.

Prezydent Reagan dal już do poznania swo­
imi decyzjami co do wzmacniania amerykań­
skich sił w Libanie i u wybrzeży tego tra­
gicznego kraju, że nie zamierza działać poło­
wicznie. Nasze siły na obszarze Środkowego 
Wschodu są zwiększane zarówno w celu za­
bezpieczenia Strzelców Morskich, pełniących 
służbę w rejonie międzynarodowego lotniska 
w Bejrucie, jak też w celu wzmocnienia sil 
zbrojnych rządu libańskiego, będących przed­
miotem ataków ze strony wrogich rządowi 
środowisk etnicznych i religijnych. Polityka 
Stanów Zjednoczonych, jak to wynika z de­
cyzji prez. Reagana, zmierza do zapobieżenia 
wybuchowi nowej wojny domowej na pełną 
skalę.

Wreszcie Ameryka Środkowa. Można sądzić, 
że nastąpiło tam pewne uspokojenie, ale dla 
Washingtonu jest to wciąż obszar napęcznialy 
konfliktami i niebezpieczeństwami, gdzie demon­
stracje siły trzeba równoważyć posunięciami 
dyplomatycznymi. Chodzi wię o to, aby Stany 
Zjednoczone nie zaplątały się w walki z róż­
nego typu, przeważnie komunistycznymi rebe­
liantami, a przede wszystkim, aby żaden z 
krajów Ameryki Łacińskiej nie dostał się pod 
rządy komunistów.

w/ niarv nyuunyLuuu

Na “Tygodnik Powszechny

Krystyna Miłotworska

Atak “Trybuny Ludu”
,99

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Gdzie Są Te Miliony?
(SUN-TIMES, Chicago) - Około 

miesiąc temu Robert M. Healey, przy­
wódca Chicagoskiej Unii Nauczycieli, 
oświadczył, że znalazł $83 miliony 
“tłuszczu” w budżecie szkolnym, a 
fundusze te mogą być użyte na pod­
wyżkę płac nauczycieli.

Zdobiło to szum, ale reporterzy za­
częli wysuwać oczywiste pytanie: 
Więc gdzie jest to marnotrawstwo? 
Nadal też czekamy na jego odpowiedź. 
Na trzy dni przed głosowaniem na­
uczycieli w sprawie strajku Healey 
znowu wystąpił z swoim śmiesznym 
odkryciem. Mianowicie “odkrył” 1,130 
biurokratów “ukrytych” w budżecie 
Rady Szkolnej na federalnie finan­
sowane programy.

Te “odkrycia” mają podstawy w 
raporcie, jaki został przygotowany 
przez Radę Szkolną oraz był szeroko 
dyskutowany na posiedzeniach. Ci 
“biurokraci” w liczbie 1,130, to za­
równo pracownicy biur centralnych 
jak i okręgowych, a do tego psycho­
lodzy, pracownicy społeczni i pomoc­
nicy dla ludzi upośledzonych.

Federalne fundusze, z których płaci 
się uposażenie tych ludzi, związane 
są z konkretnymi programami. Rada 
Szkolna mogłaby wszystkich zwolnić 
z pracy, a jednak nie zyskałaby ani 
jednego dolara. Nie może też używać 
tych funduszów na inne pensje ludzi, 
którzy są pomocnikami. I Healey o 
tym wszystkim dobrze wie.

Nauczycile zasługują na podwyżki. 
Ale jeśli Healey sądzi, że to może 
nastąpić bez ustępstw ze strony unii, 
powinien podawać fakty, a nie zaba­
wiać się retoryką.

Nasi Strzelcy 
Morscy w Libanie

(CHRISTIAN SCIENCE MONITOR) 
— Szybkie powiększanie amerykań­
skiej obecności zbrojnej w Libanie 
niepokoi naszych sojuszników, zarów­
no tych z Zachodu, jak i tych w świę­
cie arabskim. Popierali oni dotąd po­
litykę Washingtonu w kryzysie libań­
skim.

Stany nadal mają na terenach przy­
brzeżnych tylko 1,200 żołnierzy, mają­
cych swoje stanowiska dokoła między­
narodowego lotniska w Bejrucie. Ale 
amerykańskie oddziały Strzelców 
Morskich, znajdujące się na okrętach 
wojennych wzdłuż linii wybrzeża Li­
banu wzrosły w ciągu miesiąca z 1,900 
do 12,400 żółnierzy i marynarzy. Łącz­
nie więc jest blisko 14,000, a więc wię­
cej niż jedna trzecia całej armii libań­
skiej. A nie wchodzi tu w grę personel 
wojskowy krążownika USS New Jersey 
i towarzyszących mu okrętów pomoc­
niczych, które włączą się w Szóstą 
Flotę we wschodniej części Morza 
Śródziemnego.

Chociaż Washington stale temu za­
przecza, to jednak prasa w Bejru­
cie oraz zachodni dyplomaci otwarcie 
spekulują na temat możliwości poważ­
nego zwiększenia bojowego profilu po 
stronie armii libańskiej walczącej w 
górach.

Strzelcy Morscy już zostali wciągnię­
ci w konflikt, odpowiadając ogniem na 
ostrzeliwanie ich pozycji przez artyle­
rię w górach. Amerykańskie samoloty 
bojowe i uzbrojone helikoptery już były 
wzywane do współdziałania w obronie 
stanowisk Strzelców Morskich. Z kół 
wojskowych wyszły ogólne informacje, 
że Strzelcy Morscy są obecnie upoważ­
nieni do wzywania lotnictwa, jakie 
znajduje się na dwóch lotniskowcach, 
USS Eisenhower i USS Iwo Jima.

Narasta więc obecnie przekonanie 
wśród oddziałów Francji, Włoch i An­
glii, jakie wchodzą w skład sił pokojo­
wych razem z oddziałami Stanów, że 
Stany mogą coraz silniej wciągane w 
działania wojenne, jeśli armia Libanu 
nie będzie mogła powstrzymać napo- 
ru Druzów. Jeśli armia ta utraci kon­
trolę nad różnymi ważnymi pozycja­
mi, walki z górach mogą przenieść 
się w rejon stolicy kraju, przekształ­
cając konflikt znowu na prowadzoną 
na pełną skalę wojnę domwą.

Ożywienie w Życiu 
Gospodarczym

Badania sytuacji w wielkich zakła­
dach przemysłowych w stanach Dela­
ware, południowej części New Jersey 
i wschodniej części Pennsylvanii 
wykazały, że w okresie od lipca blisko 
połowa kompanii przemysłowych 
raportowała wzrost produkcji.

Zwiększyły się również zarobki 
pracowników, dochodząc do norm 
największych w okresie ostatnich 
pięciu lat.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem / na jedne/ strome kartki

VRatas PRL starają się wywołać 
wrażenie, że stosunki między państwem 
a Kościołem układają się pomyślnie, 
że co więcej — doszło do jakiegoś po­
rozumienia. “Trybuna Ludu” z 1 sierp­
nia br. przytoczyła następujące stwier­
dzenie: “Kraj głównie w wyniku poro­
zumienia między państwem a Kościo­
łem przeżywa okres największej sta­
bilności od sierpnia osiemdziesiątego 
roku”. “Trybunie Ludu” dogodnie by­
ło posłużyć się takim cytatem jako 
niby dowodem, że nawet zagranica to 
zauważa.

Ale zapytajmy: na czym to rzekome 
porozumienie ma polegać? Czy na 
przykład na zignorowaniu zastrzeżeń 
Episkopatu wobec tak zwanej szcze­
gólnej regulacji prawnej? Episkopat 
polski wysłał na ręce marszałka sejmu 
dwa Isity. W listach tych Kościół pro­
testował przeciwko przepisowi o pow­
szechnym obowiązku obrony PRL, 
przeciwko zaostrzeniu przepisów o pa- 
sożytnictwie i przede wszystkim prze­
ciwko nowym przepisom o cenzurze i 
nowelizacji kodeksu karnego. Pod 
wpływem protestów Kościoła złago­
dzona została ostrość pierwotnych 
sformułowań, ale istota tego co władze 
chciały uchwalić pozostała. Można 
więc mówić o odrzuceniu protestu Ko­
ścioła.

Tak samo jak wcześniej władze 
zignorowały zastrzeżenie Kościoła w 
stosunku do innych rozwiązań praw­
nych, w szczególności protestu prze­
ciwko przypisaniu pracowników do 
zakładu pracy, co zostało przez bisku­
pów porównane do przypisania pań­
szczyźnianego chłopa do ziemi w feu ■ 
dalizmie.

Jeśli jest jakieś porozumienie mię­
dzy władzami a Kościołem, to dlacze­
go nic nie słychać, by wyrażona zo­
stała oficjalna zgoda na plan zorgani­
zowania pod auspicjami Kościoła 
Funduszu Pomocy dla Rolników?

Czy może objawem porozumienia 
między państwem a Kościołem jest 
niedopuszczenie do druku niektórych 
kazań Papieża, wygłoszonych podczas 
jego drugiej pielgrzymki do Polski? 
Albo też oficjalny protest władz PRL 
przeciwko kazaniom Jana Pawła II do 
wiernych diecezji szczecińsko-ka- 
mieńskiej i do młodzieży? Parę dni 
temu omawialiśmy w tej audycji par­
tyjną ulotkę instruktażową, atakującą 
wprost Ojca Świętego za wypowiedzi, 
które PZPR uznała za polityczne i pod­
burzające. Czy ta ulotka to też prze­
jaw porozumienia?

Na tle propagandowych sloganów 
“Trybuny Ludu” i warszawskiego ra­
dia zastanawiać musi artykulik mo­
skiewskiej “Prawdy” z dnia 2 sierp­
nia. “Prawda” krytykuje oświadcze­
nie Departamentu Stanu w sprawie 
nowych ustaw, uchwalonych przez 
sejm PRL — i stwierdza z wyrzutem,

że Stany Zjednoczone zajmują wobec 
ostatnich wydarzeń w PRL stanowisko 
zbieżne z postawą polskiego Kościoła.

Ostatnie dni przyniosły inny, jaskra­
wy przykład sprzeczności sloganów o 
porozumieniu z rzeczywistą praktyką. 
29 lipca “Trybuna Ludu” zaatakowała 
ostro Jerzego Turowicza, redaktora 
naczelnego “Tygodnika Powszechne­
go” za jego artykuł wstępny pod tytu­
łem “Jaki będzie nasz kraj?”.

Jerzy Turowicz krytycznie odniósł 
się do formalnego zniesienia stanu wo­
jennego, pisząc wprost, że ustawa o 
szczególnej regulacji prawnej utrzy­
muje w mocy szereg ograniczeń sta­
nu wojennego i wprowadza nowe o- 
graniczenia swobód obywatelskich. 
Redaktor Turowicz podkreślił, że po­
stanowienia tej ustawy stanowią prze­
szkodę na drodze do przywrócenia 
prawdziwego pokoju społecznego.

Jerzy Lobman w “Trybunie Ludu” 
oburza się, że redaktor naczelny “Ty­
godnika Powszechnego” jest rozcza­
rowany. Lobman uważa, iż wszystko 
jest w porządku: rząd zniósł stan wo­
jenny i “bez przerwy, uporczywie 
wzywa do zgody narodowej”. Szcze­
gólna regulacja prawna, cytuję “Try­
bunę Ludu”, ma na celu “wyłącznie 
niedopuszczenie do łamania prawa”. 
Koniec cytatu.

To oczywiste. Każde prawo jest u- 
stanawiane po to, aby prawa nie ła­
mać. Ale są różne prawa. I prawo o- 
graniczające swobody obywatelskie 
ma właśnie ten skutek, że burzy, a nie 
buduje spokój społeczny.

Najbardziej zda je się dziwić “Try­
bunę Ludu” twierdzenie Jerzego Tu­
rowicza, że jedyną drogą do przywró­
cenia pokoju społecznego jest dialog 
między władzą a społeczeństwem. Do 
dialogu potrzebne są dwa glosy a 
tymczasem, jak zauważa Turowicz, 
słychać było tylko jeden głos “zaś gło­
sy tych, którzy się z owym jednym 
głosem zgadzają”. Jerzy Lobman czu­
je się w tym miejscu szczególnie do­
tknięty. On uważa, że prawdziwa dy­
skusja istniała nawet w okresie stanu 
wojennego. Jako przykład podaje ni 
mniej ni więcej tylko... kongres 
PRON-u. Tak więc dialog w interpre­
tacji “Trybuny Ludu” to rozmowa 
władz z PRON-em. W potocznym języ­
ku mówi się o takim dialogu: “ja z 
mną”... Odmienne głosy, odmienne 
poglądy tylko w zatwierdzonych przez 
władz ramach. Ale w takim razie po 
co dialog, skoro jego treść i rezultat 
są z góry ustalone?

To wszystko wydaje się oczywiste. 
Ale zastanawiać musi fakt tak ostre­
go i przesyconego insynuacjami ata­
ku na najpoważniejsze pismo kato­
lickie w Polsce. Sam tytuł artykułu w 
“Trybunie Ludu” budzi skojarzenia 

(Ciąg dalszy na str. 7-ej)

W Odpowiedzi W. Wasiutyńskiemu
W “Dzienniku Związkowym” z 8 

września 83, wyczytałem ze zdumie­
niem, w przedrukowanym z “Dzien­
nika Polskiego” artykule Wojciecha 
Wasiutyńskiego pt. “W kategoriach 
polityczno-policyjnych” jakobym był 
powiązany z Polską Partią Komunis­
tyczną. Jest to kompletne nieporozu­
mienie i dlatego proszę o zamiesz- 
cznie niniejszego sprostowania.

Autor korzystał z tekstów Jerzego 
Kosseckiego zamieszczonych w pro­
gramowym organie LWP “Wojsko 
Polskie”. Wypada go przestrzec, że 
pisanie o opozycji politycznej w Pols­
ce na podstawie ubeckich opracowań 
publikowanych w reżimowej prasie 
jest cokolwiek ryzykowne i może 
wprowadzić w błąd czytelnika.

Ideologia komunistyczna jest mi 
zupełnie obca, czego nigdy nie kryłem 
i co było jednym z powodów wydale­
nia mnie z PZPR. Byłem natomiast 
jednym z inicjatorów ruchu nazwa­
nego strukturami poziomymi, w któ­
rym zmierzałem do zerwania PZPR 
z koncepcją partii marksistowsko- 
leninowskiej i stworzenia z niej orga­
nizacji o wielu płaszczyznach progra­
mowych, czyli po prostu wielofrakcyj- 
nej, z prawem frakcji do politycznego 
samookreślenia się.

Ruch ten, jakkolwiek niejednolity 
programowo, był jeszcze jednym 
przykładem odradzania się w Polsce 
struktur demokratycznych, zaś jego 
historia i osiągnięcia są tematem na 
odrębny artykuł.

Moja w nim działalność, a także 
praca w “Solidarności” spowodowały,

że w czasie stanu wojennego przesie­
działem rok w obozie dla internowa­
nych, a 29 maja 1983 r., musiałem 
opuścić Polskę.

Była to dla mnie bardzo ciężka de­
cyzja, zamykająca na zawsze naj­
wspanialszy etap mojego życia i nie 
chciałbym, aby wypaczano jego treść 
łączeniem mego nazwiska z organi­
zacją zupełnie mi obcą.

Dodać wypada jeszcze, że “organi­
zacja” o nazwie Polska Partia Komu­
nistyczna powstała w Warszawie z 
inicjatywy Góralskiego (nie pamię­
tam imienia), który zwrócił się do 
mnie telefonicznie o poparcie, uzysku­
jąc zdecydowaną odmowę.

Jedynym członkiem tej organizacji 
był, jak się wówczas zorientowałem, 
jej założyciel i dlatego nadawanie jej 
wymiaru politycznego jest nieporo­
zumieniem.

Jednocześnie znacznym niedopa­
trzeniem w tekście Wojciecha Wasiu­
tyńskiego jest pominięcie najpoważ­
niejszych ugrupowań politycznych 
powstałych w Polsce w okresie dzia­
łania “Solidarności”, a mianowicie:

— Klubów Samorządnej Rzeczpos­
politej “Wolność, Sprawiedliwość, 
Niepodległość”, których byłem współ­
założycielem oraz

— Klubów Służby Niepodległości, 
założonych przez A. Maciarewicza i 
W. Ziembińskiego.

Byłbym ogromnie wdzięczny za 
umieszczenie powyższego sprostowa­
nia.

Zbigniew Iwanów 
Chicago
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Darmo próbki 
naszego produktu 
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Darmo, gdy wykupicie 26-tygodniowy Certyfikat Depozytowy w sumie 
$10,000. Naszym prezentem dla Was będzie cztery $5 banknoty 
—oprócz wysokich procentów, jakie otrzymacie (z pełnym 
bezpieczeństwem).

To jeszcze nie wszystko! Mamy wiele prezentów w zależności od 
rodzaju konta. Na przykład: do wyboru kolczyki z 14-karatowej 
mieszanki złota ... gdy otworzycie Zwykłe Konto Oszczędnościowe 
w sumie $500 lub więcej. Możecie otrzymać pióro z zegarkiem 
komputerkowym, gdy otworzycie konto zwane Money Market Account 

w sumie $2,500. Właściwie mówiąc, mamy upominek dla każdej osoby 
która tylko nas odwiedzi.

Wstąpcie więc do Main, który jest bankiem pełnej obsługi w waszej 
dzielnicy. Spróbujcie naszego produktu. Spróbujcie naszej obsługi. 
Spróbujcie naszej grzeczności. Włączcie się w naszą rodzinę.

Poważne kary za przedwczesne wycofanie funduszy z Certyfikatów. Oprócz tego potrącony 
będzie koszt prezentu, jeśli depozyt wycofany będzie przed terminem jego dojrzałości. 
Tylko jeden prezent na każde konto. Okres promocji wygasa z dniem 19 listopada, 1983

MAIN BANK of Chicago
1965 Milwaukee Ave. • Chicago, IL 60647 Phone: 1-312/278-6800 
Member of the Cole-Taylor Financial Group Member FD I C.
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Prez. Reagan
Do 39 Sejmu ZNP

DOVER, DEL. — Gwardia honorowa Lotnictwa U.S. niesie 
trumnę Strzelca morskiego “marines” Donalda Losey, który 
zginął w Bejrucie pod koniec sierpnia (UPI)

Okręty US
Odpowiadają Ogniem

Lot
Nad Berlińskim Murem

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wania pierwszego Światowego Kon­
gresu Polaków w 1910 r., w którym 
wzięli udział przedstawiciele ze wszy­
stkich trzech zaborów, największego 
osiągnięcia Polonii — Czynu Zbroj­
nego podczas Pierwszej Wojny Świa­
towej, który przyczynił się w dużym 
stopniu do odzyskania przez Polskę 
niepodległości i utrwalenia jej gra­
nic. Prezes przeszedł do ważnych 
wydarzeń od sejmu w Washingtonie.

W ciągu czterech lat dzielących nas 
od poprzedniego sejmu, widzieliśmy 
narodziny “Solidarności”, która sta­
ła się natchnieniem dla wszystkich 
wolność miłujących ludzi. Przeży­
liśmy wstrząs wywołany próbą zmia­
żdżenia “Solidarności” siłą, masowe 
aresztowania i represje.

Prez. Reagan w czasie wizyty w 
siedzibie ZNP w Chicago trafnie po­
wiedział, że w Polsce tylko rząd 
jest komunistyczny, ale nie naród. 
Nadzieje, jakie łączyliśmy z powsta­
niem “Solidarności”, rozwiały się 
chwilowo. Nie ustaniemy w pracy, 
aż na ziemie polskie wróci wolność.

Mówiąc o sprawach organizacyj­
nych, Prezes porównał ZNP do łodzi 
płynącej w drugie stulecie, na któ­
rej członkowie i członkinie są wio­
ślarzami. Jeżeli wszyscy będą zgo­
dnie wiosłować — dotrzemy do ce­
lu, jeżeli nie — będzie nam trudno 
wykonać zadania. Wchodząc w dru­
gie stulecie powinniśmy zapytać się 
siebie: “Jestem promotorem, czy 
krytykiem?”.

Pierwszy sejm w drugim stuleciu 
powinien zachęcić nas do wzmożenia 
wysiłków i znalezienia środków do 
zwiększenia udziału wszystkich związ­
kowców i związkowczyń w życiu or­
ganizacyjnym, zaszczepić w nas du­
mę z przynależności do ZNP, oraz 
wolę do pracy nad powiększeniem 
jego szeregów.

Wprawdzie ZNP zajmuje I-sze miej­
sce, ale jest zawsze gotowy do współ­
pracy z innymi organizacjami polo­
nijnymi dla dobra społeczności pol­
sko-amerykańskiej, Polski i Stanów 
Zjednoczonych. Przyszłość organiza­
cji zależy w dużym stopniu od oży­
wienia grup.

Pracując razem możemy osiągnąć 
bardzo dużo.

Zebrani nagrodzili przemówienie 
prezesa Mazewskiego przez powsta­
nie, oklaskując długo.
Otwarcie

O godz. 2-ej po południu cenzor 
ZNP Hilary Czaplicki dokonał ofi­
cjalnego otwarcia 39 Sejmu. Posłów, 

posłanki i gości powitał przewodni­
czący Komitetu Przedsejmowego, b. 
sekretarz ZNP Józef Foszcz.

Cenzor Czaplicki zaczął swoje krót­
kie przemówienie od wyrażenia uzna­
nia Komitetowi Przedsejmowemu. 
Nawiązując do znajdującego się w 
pobliżu “Epacot” (świat przyszłości) 
stwierdził, że Sejm w Orlando po­
winien zająć się przyszłością organi­
zacji, znaleźć środki i sposoby, któ­
re wprowadzą ZNP w wiek 21-szy.

Założyciele przewidzieli, że ZNP 
powinien skupić Polonię w walce o 
niepodległość Polski i dla dobra spo­
łeczności polsko-amerykańskiej. Ży­
czenia założycieli spełniają się. ZNP, 
razem z innymi organizacjami polo­
nijnymi ma wpływ na decyzje w po­
lityce światowej i niesie wielką po­
moc narodowi polskiemu.

Z.N.P. jest także organizacją brat­
niej pomocy, daje. bezpieczeństwo 
członkom, podtrzymuje i propaguje 
kulturę polską w Ameryce. Cenzor 
Czaplicki zakończył przemówienie 
życzeniami owocnych obrad.

(j kr, ar)

Nowa 
Miss Ameryki

Atlantic City, N.J. (ST) — Vanessa 
Williams rozpoczęła w niedzielę rządy 
jako nowa Miss Ameryki, pierwsza, 
czarna królowa od chwili zorganizo­
wania konkursu. Kończąc pierwszy 
dzień władzy stwierdziła, że przede 
wszystkim w dalszym ciągu nie bar­
dzo może uwierzyć w swoje zwycię­
stwo, a ponadto jest zaskoczona, że 
tak wielką wagę przywiązuje się do 
koloru jej skóry.

Bez względu na to, co mówi kró­
lowa, murzyńscy przywódcy uważają, 
że jej zwycięstwo jest pierwszym, 
rzeczywistym dowodem na to, że ra­
sizm został w kraju nieco wyelimino­
wany. Twierdzą również, że pozwoli 
to Ameryce zrozumieć, z jak wielu 
dziedzin wykluczano i nadal wyklucza 
się czarnych.

Sama królowa ma jedynie pewne 
zastrzeżenia co do tego, że większą 
uwagę przywiązuje się do koloru jej 
skóry, aniżeli do samej osoby mo- 
narchini. Na drugim miejscu w kon­
kursie znalazła się inna, czarnoskóra 
piękność, Miss New Jersey, Suzette 
Charles.

Kolejne pozycje zajęły natomiast 
Miss Alabamy, Pam Battles; Miss 
Mississippi, Wanda Gayle Geddes 
oraz Miss Ohio, Pamela Helean Rigas.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

niem się do walk.
Armia libańska prowadząca obec­

nie działania przeciwko ofensywie po­
łączonych sił zbrojnych Druzów oraz 
partyzantów palestyńskich obu frak­
cji — umocniła swoje pozycje. Radio 
w Bejrucie podało, że miały miejsce 
“ograniczone starcia pomiędzy “od­
działami libańskimi a wojskiem sy­
ryjskim.” Już trzeci tydzień trwają 
także ciężkie starcia pomiędzy armią 
libańską a oddziałami Druzów.

“Armia uciszyła ogień (nieprzyja­
ciela) przy pomocy różnego rodzaju 
broni” — stwierdził komunikat radia 
w Bejrucie.

Libańscy i zachodni eksperci woj­
skowi oświadczyli, że obecnie wysiłki 
wojsk libańskich koncentrują się na 
umocnieniu pozycji i połączeniu przy­
czółków wzdłuż pasma w rejonie mia­
sta Kafr Matta. W uchwyceniu całej 
linii idącej wzdłuż pasma wspiera 
armię niewielkie lotnictwo libańskie, 
składające się obecnie z trzech samo­
lotów myśliwskich prod, brytyjskiej, 
liczących ponad 20 lat. Dzięki atakom 
lotniczym armia libańska posunęła 
się na tym froncie o kilkaset jardów w 
kierunku wzgórz, których zdobycie,

Adopcja 
Polskiego 
Dziecka

Warszawa (ST) — Jane Curry 35- 
letnia profesor nauk politycznych 
Manhattanville College w Purchase, 
N.Y. podczas pobytu w Polsce w mar­
cu 1982 roku wystąpiła do władz sądo­
wych z prośbą o zezwolenie na adop­
cję dziewczynki, którą zobaczyła w 
sierocińcu.

Usłyszała wówczas od sędziego, iż 
jest to niemożliwe ponieważ “stosunki 
pomiędzy naszymi krajami są złe i 
Polska nie chce wysyłać dzieci zagra­
nicę. Jest to sprawa bardzo skompli­
kowana i bardzo długo będzie trwało 
rozpatrzenie pani prośby” — oświad­
czył wówczas sędzia.

Słowa te zmartwiły bardo panią 
Curry jednakże, nie ustąpiła i po dwu 
miesiącach, jak pisze korespondent 
“trzymała dziewczynkę w ramio­
nach.”
Pani Curry wraz z mężem stanowią 
jedną z 18 małżeństw amerykańskich, 
które przeciętnie corocznie adoptują 
polskie dzieci.

“Pomimo kłopotów w jakich zna­
lazła się obecnie Polska, liczba ta 
utrzymuje się nadal na stałym pozio­
mie" — oświadczył urzędnik ambasa­
dy USA w Warszawie.

Chociaż liczba ta może wydawać się 
niewielka, uznawana jest ona jednak­
że za znaczącą w świetle stosunków 
pomiędzy blokiem komunistycznym i 
blokiem zachodnim i mocno nad­
szarpniętych stosunków między USA- 
PRL.

Amerykański urzędnik konsularny 
w Warszawie oświadczył, że wiele 
spraw związanych z adopcją polskich 
dzieci starają się ułatwić zakonnice, 
które prowadzą w Polsce większość 
ochronek i sierocińców.

W przypadku państwa Curry spra­
wa była dodatkowo skomplikowana 
ponieważ polskie władze sądowe wy­
dające decyzję o adopcji dziecka wy­
magają by przynajmniej jedno z ro­
dziców mogło wykazać polskimi 
przodkami — ale i tę trudność udało 
się pokonać gdy pani Curry zapewni­
ła, że utrzymywać będzie z Polską 
stosunki, które pomogą jej zapoznać 
dziecko z polską kulturą i tradycją. 

jak twierdzą eksperci, pozwoliłoby 
armii rozszerzenie kontroli w tym re­
jonie i tym samym zwiększenie pozy­
cji przetargowej w negocjacjach z 
Druzami.

Przywódca Libii pułkownik Mo­
ammar Khadafy oświadczył w nie­
dzielę, iż jego armia znajduje się w 
dyspozycji Syrii. Khadafy stwierdził 
również, że przybywający obecnie w 
dolinie Bekaa żołnierze libijscy w licz­
bie od 300 do 500 wspierać będą od­
działy Druzów dowodzone przez Wali- 
da Jumblatta — “gdy zajdzie taka po­
trzeba.”

Również przywódca PLO Yasser 
Arafat potwierdźił, że oddziały pale­
styńskie wspomagają milicję Druzów 
— nie wiadomo natomiast czy są to 
oddziały z głównej frakcji Al Fatah 
wiernej Arafatowi.

W Damaszku rzecznik prasowy 
Druzów podał w poniedziałek, iż siły 
muzułmańskie przełamały główne 
punkty obrony armii libańskiej w 
Souk el Gharb. Rzecznik armii libań­
skiej oświadczył natomiast, iż odparto 
kilka ataków sił Druzów w tym rejo­
nie — doszło do walk wręcz. “Wrogie 
siły nie tylko wycofały się, lecz rów­
nież poniosły potężne straty,” stwier­
dził rzecznik armii libańskiej. Przed­
stawiciel “marines” potwierdził, iż 
w tym rejonie ma miejsce silna wy­
miana ognia: sporo tego ognia pocho­
dzi z naszej strony — oświadczył 
rzecznik “marines” mjr. R. Jordan.

Rozmowy na temat zawieszenia 
ognia w Libanie uległy obecnie zawie­
szeniu z powodu wyjazdu księcia sau­
dyjskiego Bandara Bin Sultana, który 
pełnił rolę pośrednika pomiędzy Sy­
rią a Libanem. Książe powrócił nie­
spodziewanie do Arabii Saudyjskiej 
bez określenia terminu powrotu.

Trwają Protesty 
w Pakistanie

Karaczi (NYT) — Koła opozycyjne 
w Pakistanie poinformowały, iż w 
ramach kampanii protestów przeciw­
ko wojskowym rządom Zia ul-Haqa 
ostrzelany został pociąg ekspresowy.

Akcje protestacyjne trwają w pa­
kistańskiej prowincji Sind już drugi 
miesiąc. W Larkana demonstranci 
antyrządowi zaatakowali biura rządo­
we oraz podpalili samochód straży 
pożarnej. Jak do tej pory brak donie­
sień na temat ofiar tych incydentów.

Wyroki 
z Zawieszeniem

(ST) — Departament Sprawiedli­
wości poinformował, że w ubielgym 
roku jeden z każdych 200 obywateli 
amerykańskich otrzymał na mocy 
orzeczeń sądowych wyrok z zawiesze­
niem. W sumie w całych Stanach 
Zjednoczonych znalazło się 1.3 min 
osób z takimi wyrokami, co stanowi 
wzrost o 9% w porównaniu z danymi 
z roku 1981. Mniejszą ilość winnych, 
którym zawieszono wykonanie kary 
zanotowano jedynie w stanach Illinois, 
Południowa Karolina oraz w Dystryk­
cie Columbia, przy czym zaznaczono, 
że po ujawnieniu faktów fałszowania 
statystyk policyjnych w Illinois, dane 
z tego rejonu mogą być nieprawdziwe.

Atak Na Konsulat 
USA w Brazylii

San Paulo (NYT) — W miniony 
piątek, wkrótce po północy, nieznani 
sprawcy wrzucili 4 bomby do budyn­
ku konsulatu Stanów Zjednoczonych 
w Sao Paulo w Brazylii. Rzecznik 
konsulatu poinformował, że 2 z nich 
eksplodowały, powodując niewielkie 
zniszczenia.

Berlin Zach. (CT, NYT) - 55-letni 
Hindus Wishnu Devananda przeleciał 
na lotni z silnikiem ponad murem 
berlińskim z zachodu na wschód, by 
jak twierdzi “udowodnić”, że miłość 
i kwiaty mogą pokonywać granice 
lepiej niż bomby”. Vishnu Devanan­
da w czasie lotu miał ze sobą w kie­
szeniach obszernej szaty fiolotowe 
kwiaty chryzantem.

Vishnu Devananda przyjechał do Ber­
lina Zachodniego na “Światowy Festi­
wal Pokoju”. Poprzednio wielokrot­
nie dokonywał podobnych symbolicz­
nych lotów nad granicami takich 
państw jak Egipt i Izrael w 1970 roku, 
czy też pomiędzy Dublinem i Belfas­
tem. Obecnie planuje także lot nad 
Bejrutem.

Długowłosy, siwy hinduski mistyk 
oświadczył dziennikarzom zachodnim, 
że w czasie lotu wyraźnie widział mur 
i wieże strażnicze, z których na szczę­
ście nie strzelano do niego, potem 
przez jakiś czas leciał w chmurach 
i gdy zobaczył pole zdecydował się 
wylądować. Otoczyła go grupka 
NRD-owskich chłopców, z którymi nie

Pekin (UPI) — Sowiecki wicemi­
nister spraw zagr. Michaił Kapitsa 
zakończył 8-dniową wizytę w Chi­
nach. Po powrocie do Moskwy Ka­
pitsa oświadczył, że ustanowiono 
“nowy kanał porozumienia” pomię­
dzy obu mocarstwami komunistycz­
nymi. “Nowy kontakt” dotyczy prze-

Ważna Wizyta 
Prezydenta 
Portugalii

Washington (UPI) — Przybyły z 
oficjalną wizytą do Stanów Zjedno­
czonych prezydent Portugalii, An­
tonio Ramalho Eanes, uzyskał za­
pewnienie pomocy ze strony władz 
USA w rewalizacji ekonomicznych 
oraz militarnych potrzeb jego kraju.

Eanes przyjęty został z wyjątko­
wymi honorami. W czwartek odbył 
konferencję z prezydentem Reaga­
nem, a następnie uczestniczył w ban­
kiecie, wydanym przez administrację 
na cześć portugalskiego gościa. Pre­
zydent Reagan stwierdził między 
innymi: “W Stanach Zjednoczonych 
doskonale rozumiemy potrzebę sil­
nych związków pomiędzy sprzymie­
rzeńcami i naszą intencją jest udzie­
lać najdalej idącego poparcia dla go­
spodarczej oraz zbrojeniowej polity­
ki Portugalii”.

Jeden z przedstawicieli administra­
cji washingtońskiej oświadczył, że 
dotychczas stosunki pomiędzy Stana­
mi Zjednoczonymi i Portugalią ukła­
dały się bardzo dobrze toteż od 40 
lat kraj ten uważany jest za jedne­
go z najbardziej lojalnych sojuszni­
ków USA.

Głównym tematem obecnych roz­
mów jest sprawa dalszego utrzymy­
wania przez Stany Zjednoczone bazy 
lotniczej Lejes na Azorach. Poprzed­
ni kontrakt dotyczący zaopatrywania 
bazy oraz jej wykorzystywania przez 
lotnictwo USA wygasł w lutym bie­
żącego roku.

Innym ważnym zagadnieniem była 
również kwestia niepodległości Na­
mibii oraz możliwości wycofania 
oddziałów kubańskich z Angoli. Sta­
ny Zjednczone posiadają bardzo 
ograniczone wpływy na markistow- 
ski rząd tego kraju, a ponieważ An­
gola była poprzednio kolonią portu­
galską, prezydent Eanes odgrywa 
ważną rolę pośrednika w kontaktach 
Washingtonu z popieranym przez Mo­
skwę afrykańskim państwem.

Krytyczna Ocena 
Wypowiedzi Papieża 
Rzym (UPI) — W dniu po tym, 

ak Papież Jan Pweł II wypowiedział 
iię bardzo ostro na temat korzysta- 
iia ze środków antykoncepcyjnych — 
dwie organizacje włoskie wystąpiły 
z oświadczeniem, że Ojciec św. po­
pełnił “historyczną pomyłkę” — nie 
dokonując zmiany doktryny katolic­
kiej w tej materii.

Luigi de Marchi, prezes włoskiej 
organizacji Zrzeszenia do spraw wy­
kształcenia w zagadnieniach seksu 
oraz używania środków antykoncep­
cyjnych, oświadczył, że wypowiedź 
Papieża nie wpłynie na zanik sto­
sowania praktyki, która rozszerza się 
coraz bardziej, a która stanowi jedy­
ną rozsądną alternatywę w stosunku 
do masowego stosowania zabiegów 
przerywania ciąży. 

mógł się niestety dogadać z powodu 
bariery językowej — więc dal im 
chryzantemy, które miał poutykanie 
w kieszeniach i poprosił by zawołali 
policję.

Potem przesłuchiwany byl przez 6 
godzin przez władze. Przesłuchujący 
go oficerowie, twierdzi Hindus, byli 
bardzo mili — dali mu kanapkę z 
serem jako, że jest wegetarianinem. 
Gdy po 6 godzinach okazało się dla 
NRD-owskich władz jasne, że Deva­
nanda nie jest szpiegiem wysłano go 
kolejką do Berlina Zachodniego za­
trzymując jednakże jego lotnię war­
tości pona 7 tys. dolarów.

Po tym symbolicznym wyczynie lot­
niczym przedstawiciela hinduskiej 
sekty agencja NRD opublikowała na­
stępujący komunikat: “Obywatel hin­
duski Vishnu Devananda w dniu 15 
września br. świadomie naruszył 
wschodnioniemiecką przestrzeń po­
wietrzną i wylądował w Berlinie stoli­
cy tego kraju. Po zapoznaniu się z 
okolicznościami związanymi z naru­
szeniem przestrzeni powietrznej pilot 
otrzyma! ostrzeżenie i został odesłany 
do Berlnina Zachodniego”.

de wszystkim zagadnień międzyna­
rodowych.

Kapitsa jest najwyższym rangą 
dostojnikiem sowieckim, jaki przybył 
do Chin na przestrzeni ostatnich 20 
lat. W Pekinie gość odbył dwie run­
dy rozmów z wiceministrem spraw 
zagr. Qianem Qichenem (specjalistą 
od spraw sowieckich). Kapitsa spot­
kał się także z ministrem spraw 
zagr. Wu Xuegianem.

Kapitsa odmówił skomentowania 
szczegółów odbytych rozmów. Stwier­
dził jedynie, że dotyczyły one wy­
miany poglądów na różne zagadnie­
nia międzynarodowe oraz pewnych 
aspektów stosunków chińsko-sowiec- 
kich.

Dygnitarz sowiecki oświadczył 
również, że zaprosił Qiana do Rosji, 
gdzie mają być kontynuowane roz­
mowy na temat zagadnień między­
narodowych oraz stosunków pomię­
dzy obu państwami. Na razie Pekin 
nie odpowiedział formalnie na zapro­
szenie.

Qian, który pożegnał Kapitsa na 
lotnisku w Pekinie, powiedział, że 
“nie możemy zapomnieć, iż istnieją 
nadal poważne przeszkody na drodze 
stosunków sowiecko-chińskich. Nie 
można ich uniknąć”.

Wypowiedzi obu wiceministrów do­
tyczą przypuszczalnie trzech warun­
ków postawionych Sowietom przez 
Pekin. Bez wypełnienia tych warun­
ków, Pekin nie godzi się na usta­
nowienie normalnych stosunków po­
między obu krajami.

Chodzi tu o wycofanie się Sowie­
tów z Afganistanu, redukcją wojsk 
sowieckich stacjonowanych wzdłuż 
granicy chińskiej oraz wstrzymanie 
przez Moskwę poparcia udzielanego 
Wietnamowi — odnośnie okupacji 
Kambodży.

Władze chińskie oświadczyły, że 
zamierzają kontynuować dialog z 
Moskwą, lecz nie widzą na razie 
szansy na zaistnienie zasadniczego 
przełomu w stosunkach pomiędzy 
obu państwami.

Tragiczny Wypadek 
w Glenview

Tragiczny wypadek miał miejsce 
na parkingu kościła w Glenview. 13- 
letni Charles Richardson Jr. poniósł 
śmierć na miejscu, gdy jego go-cart 
został uderzony przez samochód poli­
cyjny na prkingu kościoła First Church 
o Christ Scientist przy 1333 Glenview 
Road.

Policjanci zauważyli Richardsona 
i innego chłopca bawiących się na 
parkingu kościoła. Ponieważ większość 
przedsiębiorstw i kościołów nie poz­
wala na tego rodzaju zabawę na par­
kingach, policjanci postanowi zatrzy­
mać ją. Wjechali na parking i zde­
rzyli się z chłopcami wyjeżdżającymi 
z szybkością 20 do 25 mil z za rogu 
kościoła.

Strajk Nauczycieli 
w Joliet

Rozpoczął się strajk nauczycieli w 
Joliet, Okręg 86, po zerwaniu niedziel­
nych obrad. Przedstawicielka związ­
ków zawodowych nauczycieli w Joliet, 
Mary Ann Stubler oczekuje rozpoczę­
cia akcji protestacyjnej przez wszyst­
kich nauczycieli tego okręgu.

Mimo protestu ze strony związków 
rada szkolna Joliet postanowiła za­
trudnić nauczycieli zastępczych pła­
cąc im $100 dziennie. W strajku w 
Joliet weźmie udział 475 nauczycieli.

Z powodu tragicznej śmierci

Hanny Gorczak
Harcmistrzyni,b. hufcowej Hufca “Tatry” i członkini Zastępu Instruktorek 

wyrazy szczerego współczucia składa Rodzinie:
Hufiec “Tatry” i Zastęp Instruktorek “Pasieka” 
Związku Harcerstwa Polskiego w Chicago

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy brat nasz i wuj nasz, śp.

Władysław Toczek
syn śp. Ludwika i śp. Aleksandry (z domu Szczypta) 

po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 17-go września, 1983 roku, o godzinie 4:48 po południu, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21-go września, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401S. Kedzie Ave., do kościoła St. Louis 
de Montfort, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (Bronisław) Bobek, siostra z mężem w Polsce; Andrzej, brat 
w Londynie, w Anglii; Maria (Stanisław) Bielański, bratanica z mężem; 
Jan i Władysław Toczek, bratanki; Mary Toczek h. rodziną, bratowa 
w Buffalo, N.Y.; Władysława Toczek, szwagierka; Władysława (Józef) 
Chraca, siostrzenica z mężem i dziećmi; oraz kuzyni i kuzynki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. Telefon 523-7781. 19,20

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek i pradziadek nasz, śp.

Franciszek Długokecki
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 17-go 
września 1983 roku, o godzinie 12:30 w nocy w podeszłym wieku.

Pogrzeb w poniedziełak, dnia 19-go września, o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 W. Diversery Ave. 
do kościoła św. Władysława, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę 
familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Stefania (z domu Zielińska), żona; Halina (Stanisław) Grzymajlo, 

Izydora (Paweł) Pawlik, córki i zięciowie; Witold (Krystyna) syn i syno­
wa; oraz wnuki, wnuczki, prawnuki i prawnuczki i dalsza rodzina w 
Polsce.

Pogrzebem zajmują się: Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300.

Sowiecki Wiceminister 
Zakończył Wizytę w Chinach
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LIGHTNINGBŁ YSKA WICA 
Błyskawica Wygrywa 

Polonijne Derby Południa
Błyskawica — Royal Wawel 3:2. 

Bramki dla Błyskawicy zdobyli w ko­
lejności: W. Laskowski, P. Gawron 
oraz P. Wiśniewski.

W inauguracyjnej rundzie Metro 
Soccer Leage i zaraz w pierwszym 
meczu spotkały się dwie polskie dru­
żyny z południowej strony miasta — 
Błyskawica z Royal Wawel, która 
znów okazała się lepszym zespołem 
wygrywając derby. Drużyna Ryoal 
Wawel na mecz ten zmobilizowała 
wszystkie swoje siły, zobaczyliśmy 
zawodników, którzy już przez pewien 
okres czasu nie grali.

Natomiast menadżer Błyskawicy — 
Michał Paź miał duże trudności z usta­
leniem składu, gdyż kilku podstawo­
wych zawodników pierwszej drużyny 
musiało grać w zespołach kolegial- 
nyhch (College), a których musieli 
zastąpić zawodnicy z rezerwy zmę­
czeni po rozegranym poprzednio spot­
kaniu.

Mecz rozpoczął się jak było do prze­
widzenia pod dyktando Wawelu, który 
to w krótkim czasie po rozpoczęciu 
spotkania w zamieszaniu pod bramką 
Błyskawicy zdobył prowadzenie. Wa­
wel pozostał nadal w ataku ale wynik 
nie uległ zmianie. Po 20 minn. gry 
do drużyny Błyskawicy dołączyli za­
wodniczy z College i Błyskawica w 
bardzo krótkim czasie uporządkowała 
grę i zaczęła teraz z wielkim ani­
muszem atakować bramkę Wawelu, 
ale wynik do przerwy nie uległ zmia­
nie chociaż oba zespoły miały wiele 
okazji do zmiany wyniku.

Po przerwie zespołem dyktującym 
tempo gry była Błyskawica, która 
po niedługim czasie wyrównała, a 
bramkę zdobył W. Laskowski. Mecz 
rozpoczął się od nowa. Obie drużyny 
przeprowadzają szybkie kontrataki. 
Dopiero kiedy to P. Gawron silnym 
strzałem zdobył prowadzenie dla Błys­
kawicy zebrani licznie kibice uwie­
rzyli, że zwycięzca tego meczu może 
zostać tylko zespól Błyskawicy. Wa­
wel nie zrezygnował z walki i prze­
prowadził kilka groźnych akcji, z któ­
rych to na 8 minut przed końcem 
meczu przy biernej podstawie obroń­
ców Błyskawicy doprowadza do remi­
su. Wielka radość wśród kibiców Wa­
welu, która nie trwała jednak gługo, 
gdyż po upływie 2 min. P. Wiśniewski 
strzela zwycięskiego gola dla Błyska­
wicy.

Wynik do końca meczu nie uległ 
już zmianie i Błyskawica mimo po­
czątkowych trudności kadrowych nie 
zawiodła swoich kibiców i odniosła 
zasłużone zwycięstwo.

Należą się duże słowa uznania dla 
całej drużyny za zwycięstwo, a szcze­
gólnie dla strzelców bramek jak rów­
nież dla tych, którzy grali mecze 
w tym dniu.

W meczu rezerw padł wynik remi­
sowy 2:2. Bramki zdobyli: Stefan Do- 
malewski i Roman Gerczak.

Sprawozdanie to otrzymaliśmy w 
czwartek po zamknięciu “Dziennika” 
dlatego ukazuje się dopiero dzisiaj. 
Wszelkie wiadomości trzeba wysyłać 
w poniedziałek by ukazały się w śro­
dowym wzgl. czwartkowym wydaniu.

JESIENNY 
TURNIEJ TENISOWY

Miłośnicy tenisa w Chicago dono­
szą, że od dnia 1-go października 
do 8-go października, 1983 r. włącznie 

odbędzie się Jesienny Turniej Teni­
sowy:

Juniorzy do lat 18
Seniorzy
Old Boys (ponad 35 lat)

Panie (ponad 35 lat)
Panienki
Dziewczynki (do lat 18)' 

proszone są o wzięcie udziału w tych 
zawodach.

Zawody rankingowe, punktowane 
miejsca od 1 do 20.

Kierownikiem zawodów jest: Ta­
deusz Hanus, tel. (1-312-286-5167).

Sponsor: The Hybird Cafe (1-312- 
794-1111), 4200 N. Milwaukee Ave., 
Chicago, 111. 60641.

Zgłoszenia do wzięcia udziału w Tur­
nieju telefonicznie od godz. 5 po poł. 
do 11-ej: (1-312-794-1111) od 19 do 28 
września. Udział w zawodach $4 od 
osoby, młodzież $2.

♦ * ♦

REKORD ŚWIATA
STEVE OVETTA - 3:30,77

Kolejna bariera ludzkich możliwości 
— 3:30,00 na 1500 m jest bliska po­
konania. Steve Ovett, któremu nie 
powiodło się w mistrzostwach świata, 
na mityngu w Rieti (Włochy) uzyskał 
czas 3:30,77, poprawiając jeszcze ciep­
ły, uzyskany tydzień temu rekord 
świata Sydneya Maree — 3:31,24. Zwy­
cięstwo Ovetta było zdecydowane. 
Drugi na mecie Pierre Deleze (Szwaj­
caria) miał czas 3:34,55. Dobrze spi­
sał się w tym biegu polski reprezen­
tant Piotr Kurek, który zajął 5 miej­
sce z czasem 3:37,71.

W Rieti zwycięstwa dla polskich 
barw odnieśli Lucyna Kalkowa —13,05 
na 100 m pł. i Tadeusz Ślusarski — 
5,46 m w skoku o tyczce. Na uznanie 
zasługuje drugie miejsce mistrza uni­
wersjady Ryszarda Ostrowskiego. 
Uzyskał on na 800 m dobry czas — 
1:45,90, ulegając jedynie świetnemu 
Donowi Peige (Stany Zjedn.) — 1:44,29. 
Marian Woronin był trzeci w biegu na 
100 m — 10,39. Zwyciężył na tym 
dystansie King (Stany Zjedn.) —10,13, 
przed Pavonim (Włochy) —10,26.

Bieg na 200 m wygrał Pietro Men- 
nea — 20,22, a na dystansie 400 m 
pł. triumfował fenomenalny mistrz 
i rekordzista świata Edwin Moses — 
47,93.

♦ ♦ *

W tym samym czasie w wysokiej 
formie znajdował się nadal brązowy 
medalista z Helsinek w rzucie mło­
tem Zdzisław Kwaśny. W ogólnopol­
skim mityngu w Białymstoku uzyskał 
on 80,14 m, a dnia następnego w Poz­
naniu rzucił na odległość 79,20 m. 
W pchnięciu kulą na zawodach w Poz­
naniu zwyciężył Janusz Gąssowski — 
20,60 ( 38 cm lepiej do rekordu ży­
ciowego). Drugie miejsce zajął Hel­
mut Krieger — 20,07.

* * *

LEKKOATLETYKA W KOBLENCJI
Na zawodach lekkoatletycznych w 

Koblencji padły wyniki: 1,500 , Obvett 
(W. Brytania) 3 min. 32.9 sek.; pró­
ba pobicia rekordu świata się nie uda­
ła o półtorej sekundy; Ovett przypi­
sał to Australijczyowi, który miał grać 
rolę “zająca”, lecz biegł za wolno.

Na 400 m płotki Amerykanin Moses 
uzyskał nowy rekord świata z czasem 
47,02. 800 m — Mack Stany Zjedn. 
1 min. 44.9 sek.; mila — Scott (Stany 
Zjedn.) 3 min. 50 sek. Wśród pań — 
Cook (Anglia) wygrała 400 m. w cza­
sie 50.9 sek.

♦»(

W -■; » • ;■

JEROZOLIMA. — Minister spraw zagranicznych Izraela Yitzak 
Shamir przy swoim biurku. Shamir jest jednym z kandy­
datów na stanowisko ustępującego premiera Menachema 
Begina. (UPI)

Atak “Trybuny Ludu” 
Na “Tygodnik Powszechny” 

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
sprzed lat trzydziestu. “Zapożyczone 
wizje”: a więc “Tygodnik” komuś 
i tam innemu, którego się nawet nie 
nazywa, służy czy chce służyć. A prze­
cież Jerzy Turowicz pisał ten artykuł 
w imię dialogu, spokoju, ładu społecz­
nego. Nie spodobało się to organowi 
Komitetu Centralnego. Zaatakował 
ostro i natychmiast, w parę godzin za­
ledwie po ukazaniu się numeru “Ty­
godnika”.

Mocodawcy “Trybuny Ludu” wiedzą
dobrze, czym jest “Tygodnik Pow-
szechny” w dzisiejszym Kościele poi-
skim. Jaką odegrał rolę w tworzeniu
współczesnego modelu polskiego kato-
licyzmu. Jakie więzy łączą to pismo Z
Janem Pawłem II. Atak na “Tygo< -
nik” jest nie tylko atakiem na pismo,
którego autorytet moralny nie ma dziś
w Polsce sobie równych. Jest także
świadectwem jak naprawdę wygląda
owo “porozumienie”, którym trzy dni
później chwaliła się ta sama “Trybu
na Ludu”. Na Antenie

Pożar Groził
Budynkom CHA

Straż pożarna polewała całą nie
dzielę resztki pożaru przy 3920 S.
Federal St. Polewano również bu
dynek 16-piętrowy należący do CHA
dla rodzin o niskich dochodach miesz
czący się pod 3219 S. Federal. Pożar,
który ugaszono w sobotę wieczorem
groził całemu kompleksowi mieszkań
dla osób o niskich dochodach. Z ze
społu mieszkaniowego Robert Taylr
Homes ewakuowano setki osób.

POLSKIE PROGRAMY
RADIOWE W CHICAGO

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano
2-3 Po Poł. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
UDU PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 Dni w Tygodniu

8:309:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.
Od poniedziałku do Piątku Włącznie

4:30 do 6:00 Wieczorem
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem
Kierownicy i Anonserzy Audycji

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

‘POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI 1 SŁOWIE"

Stacja WOPA
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program
APOSTOLSTWA MODLITWY

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW
W Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa

w Chicago Ojcowie Jezuici
Tel. 588 7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA
SKOCZNA POLSKA MUZYKA
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAO 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA

9-10Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC <

SOBO TA
23 Ppł. WTAO 1300 KC
4-5Ppł. WTAO 1300KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING
RADIO POLKA SHOWS

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAO 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW"
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę.
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

★ Pomoc Domowa

ODPOWIEDZIALNA 
KOBIETA 

Potrzebna z referencjamy do za­
mieszkania 4 lub 5 dni w tygodniu. 
Praca domowa i opieka nad dziećmi. 
Gold Coast okolica. Dzwonić w języku 
angielskim.

664-7991 — 626-0659 lub 629-2601 
HOUSEKEEPER, live-in. Must speak 
English, experienced. Top salary. 
References................................ 433-1363

CHILD CARE
Experienced person to help care for 
our infant daughter and N.E. Evans­
ton home. Live in, non-smoker. Ref­
erences. English speaking. Call 
________ 328-3586__________

CHILD CARE
Care for infant and do light house­
keeping. Live-in. Own room. Evanston 
home. No smoking. Week ends off. 
Salary open.

328-9285

YOUNG PROFESSIONAL 
COUPLE NEEDS 

RESPONSIBLE WOMAN 
For 5 year old girl. Some English 
necessary. Must like children. Room 
and board plus salary. No smoking 
please. Start immediately.

CALL SHERI:
459-9119 296-4173 729-5544

POMOC DO PIELĘGNIAREK 
GOSPODYNIE DOMOWE 
Z zamieszkaneim lub bez. 

Wynagrodzenie $175 — $250 
BERIS EMPLOYMENT 

4962 N. Milwaukee 736-9448
Dzwonić od 9 rano — 6 wiecz.

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM 

Opieka nad 3 letnią dziewczynką. Mu­
si mówić po angielsku oraz prowadzić 
samochód. $200 tygodniowo na począ­
tek.

764-2576
POTRZEBNA kobieta w wieku do lat 
40 do sprzątania domów. 736-6017, po 
5-ej.

★ P^raca Żeńska
POTRZEBNA 
KUCHARKA 

Wykwalifikowana , z umiejętnością 
pieczenia. Wysokie wynagrodzenie.

—oraz—
KELNERKI lub KELNERZY

Z doświadczeniem na weekendy.
Tylko osoby z kwalifikacjami proszo­
ne o zgłaszanie się między 4-6 ppł.

OAZA PALM TERRACE 
1250 N. MILWAUKEE

GENERAL OFFICE
Full time. Must type 40 wpm. Expe­
rienced preferred. 900 S. Campbell, 
Chicago. Ask for Mary Ann.
_________ 733-4100_________

POTRZEBNE 
doświadczone kelnerki, mówiące po 
angielsku, oraz ekspedientki z mini­
malną znajomością angielskiego. 

Proszę zgłaszać się osobiście 
LITTLE CORPORAL RESTAURANT 

1 E. Wacker 
Chicago, Ill.__________ Tel.: 321-0110

Praca
POTRZEBNI

KOBIETA i MĘŻCZYZNA
Ze znajomością języka angielskiego i 
umiejętnością pisania na maszynie. 
Zgłaszać się osobiście między 5:00 
— 8:00 wiecz.

3094 N. MILWAUKEE

POSIADAMY PRACE 
na pełny etat do objęcia od zaraz dla 
solidnych kobiet i mężczyzn do sprzą­
tania mieszkań, kondominiów i biur. 
Przepraszamy — nie można dzwonić. 
Zgłaszać się osobiście w biurze tylko 
między 9 rano -1 nnł.

20 WRZEŚNIA 
SAKRETIZE INC. 
2700 N. Hampden

Central Optlical Poszukuje 
Osoby z Doświadczeniem 

W Pracy u Optyka
Muszą mówić po angielsku i po polsku 
i pisać czytelnie. Zgłaszać się osobiś­
cie.

5512 ¥2 W. Belmont_____

MAJESTY 
MAINTENANCE 

Zatrudni kobiety i mężczyzn do sprzą­
tania biur z zamieszkaniem, lub bez. 
Dzwonić 725-5055 od 1 — 6 p.m.

A PutAc Swvtce U D*s> Newspaper 
& The Adverti&ng Council

We need your type. 
Donate Blood.

+ American 
Red Cross

© The American National Red Cross 1981 1

★ Praca Męska
PART TIME

TOOL & DIE 
MAKER

Experienced in resistance spot weld­
ing. Must read prints, make fixtures 
or jigs for wire goods.

CALL 345-4039_______
POTRZEBNY mężczyzna do prac 
kontraktorskich ( w wieku 30 — 40 lat) 
Tel.: 430-2272po 6-ej.

WANTED MAN for sheet metal and 
duct work. Heating experience neces- 
sasry............................. Tel.: 631-4274.

POTRZEBNI 
STOLARZE 

Do wykańczania i budowy wnętrz, 
z doświadczeniem w U.S.A. Dzwonić 
po 7 wieczorem.

452-6783
AUTOMATIC SPRING COILERS

Must have automatic coiling experi­
ence. Competitive wages, liberal ben­
efits.

Apply In Person 
AMERICAN SPRING & WIRE 

816 N. Spaulding

POTRZEBNI 
MĘZCZYZNI

Do Prac Przy Fugowaniu 
_________ 237-3261...................  
POTRZEBNY organista lub korao- 
waksista do lokalu................... 252-1336
POTRZEBNI frezerzy i tokarze z min­
imum 10 lat doświadczeniem. Zgłaszać 
się osobiście: ERA Industries, 10103 
W. Pacific Ave., Franklin Park.

POTRZEBNI dekarze i pracownicy 
budowlani do firmy w Califomii. Tel. 
1-213-735-0211.

POTRZEBNI pracownicy do fugo­
wania. Dzwonić od 7 wiecz. do 9 wiecz. 
693-8533.

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
BLACHARZ SAMOCHODOWY 

Zgłaszać się osobiście. 
C. & W. AUTO BODY 

_________ 3218 N. Pułaski__ _

MAID NEEDED
For Northwest Suburban Motel 

Free kitchenette apartment, plus 
salary. Call anytime.

___________537-2000__________  
KRAWIEC

Sklep Odzieży Dobrej Jakości. 
Śródmieście.

Niema pracy w godzinach wieczoro­
wych. Zgłaszać się osobiście.

LAUTEK
170 W. Washington"_______ 726-2200

POTRZEBNY
DOŚWIADCZONY

POMOCNIK
DO WYROBU WĘDLIN 

254-1700

★ Rozmaite
Czy Płacicie Państwo Za Dużo 

Za Ubezpieczenie 
Samochodu Lub Domu?

Dowiedźcie się — zadzwońcie do 
Bożeny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550. 
it Interesy_________

WDOWA MUSI SPRZEDAĆ 
Długoletni, wyrobiony interes jubiler­
ski, z wyposażeniem do reperacji ze­
garków i graverowania (engraving). 

BELMONT - CENTRAL
545-4548

* AUTO
’72 FOR LTD $550. ... Tel.: 463-3598.

★ Wycieczki
WEEKENDOWA WYCIECZKA 

Do St. Louis, Missouri 
Nad Rzekę Mississippi 

24 i 25 Września 
Zobaczymy: 

Świątynię Matki Boskiej Śnieżnej, 
Największą na Świecie Jaskinię, 

Bramę do Dzikiego Zachodu, 
Wyścig Balonów 

i Wiele Innych Atrakcji 
AMERPOL TRAVEL SERVICE 

4722 W. Belmont • Tel. 545-3443

it Futra
SPRZEDAJEMY 

ODZIEŻ SKÓRZANĄ 
Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

2834 N. Laramie_______ Tel.: 545-0999

★ Naprawa TV
TAPRAWA telewizorów kolorowych, 

oialo-czamych. Gwarancja. 736-5605. 

NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu. A. Gil....................966-5831

Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem ! 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

HAS HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

★ Usługi
NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub siebie. “Towing”...............286-6682

MASZ PYTANIA 
W SPRAWACH 

(MIGRACYJNYCH 
Wypadków samochodowych? W spra­
wach odnoszących się pracy? Rozwo­
dów? Znajdziesz szybką odpowiedź. 

Dzwoniąc do:
J. BRIAN PIERCE 

Adwokat 
127 N. Dearborn, Suite 917 

853-1001 Proszę mówić po angielsku

it Lekcje
KURSY ZAWODOWE 

w języku polskim-obrabiarki, elektro­
nika — chłodnictwo. Informacje tele­
foniczne całą dobę, osobiście 7-9 wie­
czór.

342-6483

* Domy
BY OWNER 

RIIS PARK AREA
2 rental units with in-low apt. in bsmt. 
Oversize 2% car garage. $79,900. 
  889-7569 ____

LAKE VILLA
4/5 sypialniowy ranch. 2% łazienki, 2 
kuchnie i więcej. Niskie podatki i uży­
teczności. Możliwość zrobienia miesz­
kania dla teściów. Przy centrum 
miasteczka. $98,500.

356-6077

2927 N. WISNER
2 mieszkaniowy w bardzo do­
brym stanie. Wykończony base­
ment. Garaż.

384-0869
CONDO’S FOR SALE

$1700.00 dn. $297 per month. Own a 
sharp I br. condo, pool and tennis court 
only $26,900. Century 21. Northlake 

562-5689

it Uo Wynajęcia
5-cio POKOJOWE mieszkanie, 1-sze 
piętro. Bez dzieci i zwierząt. $400 — 
gaz i elektryka włączone. Musi mieć 
referencje z pracy z 2 lat. 561-3749.

3 ROOM. Fullerton-Narragansett. 
Heated, carpet, air conditioning. 
Adults preferred, private entrance. 
No pets. sec. dep. Tel. 622-6855.

SPECIAL-
3 RM APT.

$250. Utils. Pd. No dep. 2 weeks 
only.

348-8902 or 561-2044
LARGE 6 ROOMS

3 bedroom apt.. Air cond., laundry 
facilities, storage. Unheated. Located 
Montrose/Damen area. Available 
Oct. 1st. $295.00 per mo.

Call: 472-2323
4 POKOJE do wynajęcia. 1915 W. 
Wabansia. $150 miesięcznie. 880-6867.

4 POKOJE. 1744 N. Hoyne.________
2 SYPIALNIOWE mieszkanie, 2-gie 
piętro. Piec, lodówka, ogrzewanie. 
Bez zwierząt. Północno zachodnia 
strona. Proszę dzwonić w języku an- 
gielskim od 9—7 wieczorem. 772-8520.

DAMEN —AUGUSTA 
2-sypialniowe, odremontowane miesz­
kania do wynajęcia. Śliczne patio, dy­
wany od ściany do ściany, zabezpie­
czony budynek od $235 miesięcznie. 
Dzwonić od poniedziałku do piątku 9-5 

276-3050

4-POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne, na 2-gim, częściowo umeblowa- 
ne. 3110 N. Milwaukee............ 282-3562
4-POKOJOWE mieszkanie i umeblo­
wany basement. Okolica Cicero i Bel­
mont .......................................  545-0796

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Mayor Oskarżył Supt. Kelly 
o Niewłaściwe Gospodarowanie 

W Chicagoskim Dystrykcie Parków

EVERETT, WASH. — Rodzina zmarłego niedawno senatora 
Henry Jacksona wychodzi z kościoła po uroczystościach po­
grzebowych. Od lewej: córka, 20-letnia Anna Maria, 17-letni 
syn Peter i żona Helena Jackson. (UPI)

Mayor Washington Rozważa 
Przesunięcia Patrolowych 

Do “Upośledzonych” Dzielnic

Dział Nowych Mieszkań w CHA 
Rozwiązany Przez Robinsona

Mayor Harold Washington udzie­
lając wywiadu stacji radiowej WXRT 
oskarżył długoletniego superintenden- 
ta Dystryktu Chicagoskich Parków o 
niewłaściwe prowadzenie tego wy­
działu, i obiecał, że postara się, aby 
usunąć Kelly z zajmowanego od 11 
lat stanowiska.

Superintendent Edmunt Kelly stoi 
na czele rady komisarzy zarządza­
jącej parkami miejskimi. Jest to ins­
tytucja prawie zupełnie niezależna od 
administracji miejskiej, ponieważ 
fundusze otrzymuje bezpośrednio 
dla siebie, jedynie członków Rady 
mianuje mayor, na stosunkowo długie 
kadencje urzędowania.

Mayor Washington obiecując usu­
nąć Kelly z zajmowanego stanowiska 
miał na myśli wprowadzenie zmian w 
składzie osobowym Rady, ponieważ 
dwoje jej członków zakończyło już ka­
dencje swego urzędowania i mayor 
będzie mógł wyznaczyć na ich miejs­
ce kandydatów, którzy ewentualnie 
postępować będą w myśl sugestii 
mayora. Nominacja mayora musi być 
jednak zatwierdzona przez Radę 
Miejską.

Znawcy przewidują, że już w 1984 r.

Zdaniem wielu, organizacja mu­
rzyńska “Operation PUSH” wycofała 
swą skargę sądową przeciw tygodni­
kowi wychodzącemu w St. Louis “Sen- 
tenial” tylko dlatego, aby uniknąć 
ujawnienia swych operacji finanso­
wych.

Organizacja ta wraz ze swym przy­
wódcą Jesse Jacksonem wystąpiła do 
sądu przeciw “Sentenial” oskarżając 
gazetę o zniesławienie i rozsiewanie 
nieprawdziwych informacji. W gazecie 
tej w sierpniu 1982 r. ukazał się arty­
kuł redakcyjny zatytułowany: “Jesse 
Jackson: kapłan szatana”, w którym 
skrytykowano przywódcę murzyńskie­
go i organizacje którą przewodzi za 
wymuszanie na niektórych firmach, 
aby w zamian za sprzedaż wytwarza­
nych przez siebie artykułów, zobo­
wiązały się przyjmować do pracy od­
powiedni procent Murzynów, oraz, aby 
wpłaciły pewne fundusze na rzecz 
organizacji. Kwestionowano motywy 
Jacksona odnośnie tej akcji, za co 
krytykowany bardzo się obraził.

Oskarżenie sądowe domaga się od 
tygodnika przeprosin oraz odszkodo­
wania w wysokości $3 min.

Rozprawa miała się odbyć na po­
czątku października br., ale adwokat

Przywódcy związku zawodowego 
zrzeszającego pracowników cmen­
tarnych zaprotestowali przeciw nowej 
ustawie podpisanej w ub. czwartek 
przez gub. Thompsona. Gubernator 
podpisał ustwę, wcześniej zatwierdzo­
ną przez obie Izby Legislatury sta­
nowej, pozwalającą na grzebanie 
zmarłych w niedziele i święta.

Dotychczas w naszym stanie nie 
wolno było mieć pogrzebów w nie­
dziele i święta, tym samym zabronio­
ne było powoływać pracowników 
cmentarnych do pracy w tych dniach.

Nowa ustawa dotyczy bardzo małej 
liczby mieszkańców naszego stanu — 
grupy ortodoksyjnych Żydów, których 
religija nakazuje, aby osobę zmarłą 
pochować natychmiast, przed zacho­
dem słońca, w dniu w którym zmarła.

Przywódcy związku zawodowego 
Service Employees International 
Union Lokal 106 utrzymują, że ustawa 
ta wprawdzie zapewnia pewne prawa 
dla osób wyznających religię mojże- 
szową, jednocześnie przeszkadza 

jest możliwość, aby mayor Washington 
mógł uzyskać większość swoich zwo­
lenników w Radzie Parków. W ten 
sposób będą oni mogli nie tylko decy­
dować o całej gospodarce parkami, 
ale napewno wybiorą swojego prze­
wodniczącego.

Krytyka mayora, jak twierdzą nie­
którzy, ma dwa podłoża: polityczne i 
społeczne. Podłożem politycznym 
może być to, że Edmund Kelly, demo­
kratyczny komityman, w czasie ostat­
nich wyborów mayora miasta oficjal­
nie poparł kandydaturę republikanina 
Bernarda Eptona. Jeśli chodzi o 
powód społeczny, to niedawne oskar­
żenia ze strony mniejszości etnicz­
nych, jakoby Kelly asygnował więcej 
pieniędzy dla parków znajdujących 
się w dzielnicach zamieszkałych 
przez ludność białą, niż ludność kolo­
rową czy latynosów.

Mayor Washington poinformował 
dziennikarzy o tym, że ma zamiar 
opracować projekt mający na celu 
wprowadzenia zmian struktury 
Dystryktu Parków. Chciałby, aby 
został on podporządkowany adminis­
tracji miejskiej.

reprezentujący tygodnik zwrócił się 
do siędziego i otrzymał jego zgodę 
na to, aby zażądać od organizacji 
Operation PUSH dokumentów finan­
sowych — księgowości wyjaśniającej 
skąd czerpie dochody i na co te pie­
niądze wydaje.

Po otrzymaniu tego nakazu, przed­
stawiciele organizacji postanowili za­
miast przekazać dokumenty, pójść 
na ugodę z gazetą a dokumenty nadal 
utrzymać w tajemnicy. W ugodzie za­
wartej pomiędzy obu stronami, za­
twierdzonej przez sędziego Operation 
PUSH zobowiązała się wycofać oskar­
żenie. Tygodnik obiecał wycofać swe 
żądania odnośnie ujawnienia doku­
mentów odnoszących się do operacji 
finansowych organizacji.

Podobno nadal czeka na rozstrzy­
gnięcie druga sprawa, wniesiona przez 
samego Jacksona, oskarżającego ga­
zetę o zniesławienie. Nie ma jeszcze 
wyznaczonego terminu tej rozprawy. 
Jackson nieco wcześniej powiedział, 
że żądania udostępnienia dokumenta­
cji fianansowej organizacji nie są ni­
czym innym jak próbą zdyskredyto­
wania organizacji i Jacksona ponie­
waż zastanawia się on nad ewentual­
nym kandydowaniem na stanowisko 
prezydenta U.S.

wyznawcom innych religii w święto­
waniu w dnie uznane jako ich własne 
święta (czyli święta i niedziele). 
Uważają takie postawienie sprawy za 
niesłuszne i mają zamiar wystąpić na 
drogę sądową, aby unieważnić ustawę. 
Utrzymują, że jest ona sprzeczna z 
postanowieniami Krajowego Aktu o 
Pracy (National Labor Relation Act) i 
powinna zostać unieważniona.

Gubernator Thompson broniąc 
ustawy oświadczył, że pozwoli ona 
wiernym na praktykowanie religii 
zgodnie z jej przepisami tym bardziej, 
że jest ich niewielu i można powie­
dzieć, iż nie będzie więcej iż 20 pogrze­
bów w roku, które ewentualnie odbędą 
się w święta lub niedziele.

Mieszkańcy pochodzeń' żydows­
kiego wyrazili swe zadov lenie z no­
wej ustawy podkreślają , że Illinois 
był jednym z nieliczny n stanów, w 
których zabronione t. to grzebanie 
zmarłych w niedziele i święta.

Sponsorami tej ustawy byli: sen. 
Howard Carroll (D. z Chicago) oraz 
rep. Alan Greiman (D. ze Skokie).

Mayor Washingon podał w niedzielę 
do wiadomości, że zamierza przepro­
wadzić w skali miejskiej przegląd 
zatrudnienia wydziału policji. Akcja 
ta może doprowadzić ewentualnie do 
przesunięć niektórych patrolowych do 
rejonów, w których występuje naj­
większa przestępczość. Przeważnie 
chodzi tu o dzielnice zamieszkałe 
przez mniejszości etniczne.

Sfery ustosunkowane krytycznie do 
wydziału policji wystąpiły z zarzuta­
mi, że dzielnice zamieszkałe głównie 
przez ludność pochodzenia latyńskie- 
go oraz Murzynów — nie korzystają 
z należnej opieki policji. Dzielnice te 
zabiegają o usprawnienie opieki poli­
cyjnej.

Mayor nie wydał na razie nakazu 
przesunięć w tym względzie, lecz okre­
ślił metody, w oparciu o które patro­
lowi są przydzielani do 25 dystryk­
tów na terenie miasta. Oświadczył, 
że metody te, stosowane przez po­
przednie administracje miejskie — 
były z gruntu “niesprawiedliwe”.

“Problem ten niepokoi mnie również 
od dawna”, powiedział Washington. 
“Uważam, że metodę tę, która nie 
była właściwa, a stosowana była na 
terenie miasta od długiego czasu, na­
leży wyeliminować. Patrolowi powin­
ni być rozmieszczani na terenie dziel­
nic miasta współmiernie do istnieją­
cych potrzeb”.

Dr Moreno Keplinger zaprzeczył 
zarzutom fałszowania rezultatów ba­
dań przeprowadzonych przez firmę 
Bio-Test Laboratories Inc. w latach 
1971-1976. Zeznania te złożył w czasie 
procesu wytoczonego przeciwko kilku1 
byłym pracownikom tej firmy.

Wraz z Keplingerem oskarżony zo­
stał Paul Wright i James Blank oraz 
Joseph C. Calandra, który został zwol­
niony z rozprawy, ponieważ przeszedł 
operację serca.

Keplinger był głównym toksykolo­
giem w Bio-Test i przeprowadzał ba­
dania substancji, które wchodziły w 
skład wielu produktów codziennego 
użytku.

Akt oskarżenia mówi o czterech 
badaniach przeprowadzonych na po­
czątku lat 70-ych. Dwuletnie badania 
toksykologiczne dla Monsanto Corp., 
substancji bakteriobójczej używanej 
w mydłach, 22-miesięczne badania 
dla Syntex Corp., substancji antyin- 
flamacyjnej, która wchodzi w skład 
lekarstwa Naprosyn oraz dwa bada­
nia dla Chemagro Corp., które miały

Pięć osób zostało postawionych 
w stan oskarżenia w związku z oszu­
stwami wyborczymi w 27-ej Wardzie 
w ostatnich listopadowych wyborach.

Oskarżeni zostali Emerst Costa Sr. 
i jego syn, Ernest Jr., wraz z innym 
demokratą, Theodore Lapore, oraz 
dwóch sędziów wyborczych z ramie­
nia partii republikańskiej Requal El­
liot i jej siostra Sabrina.

Oskarżeni są w związku z 20 fał­
szywymi głosami oddanymi przez 
starszego Costa w miejscu wybor­
czym przy 1633 W. Madison w okręgu 
wyborczym nr. 7 w 27-ej Wardzie.

26 osób zostało postawionych w stan 
oskarżenia od czasu rozpoczęcia śledz­
twa przez prokuratora federalnego 
Dana K. Webba i przez szefa chicago- 
skiego oddziału federalnego biura 
śledczego (FBI), Edwarda Hegarty’- 
ego.

Pięciu z nich zostało skazanych,

Aid. Roman Puciński, z którym 
redakcja dziennika śródmiejskiego 
skontaktowała się — po oświadczeniu 
złożonym przez Washingtona — stwier­
dził, że zarówno on jak i inni alder- 
mani zajmujący opozycyjne stanowi­
sko w stosunku do mayora, pragną 
spotkać się z szefem policji miejskiej 
oraz w Washingtonem. Puciński uwa­
ża, że omawiany projekt powinien 
być najpierw przedyskutowany przed 
podjęciem decyzji.

“Jestem pewien, że wszelkie zabie­
gi zmierzające do umniejszenia liczby 
patrolowych w naszych dzielnicach — 
spotkają się z silnym sprzeciwem, 
albowiem również i my borykamy się 
z różnego rodzaju problemami”, po­
wiedział aiderman 41 wardy. “Mam 
nadzieję, że mayor nie będzie starać 
się poprawić sytuacji w jednej dziel­
nicy miasta kosztem innych dziel­
nic”, stwierdził aid. Puciński.

Mayor Washington złożył swe 
oświadczenie w ramach przemówie­
nia, jakie wygłosił do pierwszej kon­
wencji organizacji pt. United Neigh­
borhood Organzation of the Back 
Yards. Jest to organizacja skupiająca 
głównie ludność pochodzenia latyno­
skiego, zamieszkałą na południowej 
stronie miasta. W dzielnicy tej mieści 
komisariat policji dyst. Deering. 
W konwencji uczestniczyło 800 osób.

sprawdzić czy pewne substancje prze- 
ciwowadowe mogą spodować raka.

Agencja Ochrony Środowiska (En­
vironmental Protection Agency — 
EPA), odrzuciła ostatnio 700 z 1,000 
badań przeprowadzonych przez Bio- 
Test.

Keplinger wiedział o inspekcji prze­
prowadzonej przez EPA i dlatego też 
przed rozprawą w spotkaniu z sędzią 
federalnego sądu okręgowego Johnem 
A. Nordbergiem poprosił, ażeby pro­
kurator federalny w przesłuchaniu 
poprzestał tylko na czterech wyżej 
wymienionych badaniach.

Keplinger w swoich zeznaniach 
twierdził, że nie wiedział o fałszowa­
niu wyników badań ani też nie zmu­
szał swoich podopiecznych do zmiany 
wniosków wyciągniętych po przepro­
wadzonych próbach. Bio-Test było 
uważane dawniej jako najlepsze labo- 
rtorium tego rodzaju w kraju. Po 
oskarżeniach przeprowadzono ponow­
nie większość badań.

Wszystkie substancje zostały uznane 
za bezpieczne.

wśród nich James Monaco, szwagier 
byłego pełnomocnika departamentu 
sanitarnego Edwarda R. Quigleya. 
Monaco otrzymał wyrok roku więzie­
nia i $5,000 grzywny.

Agenci FBI zakończyli komputero­
wy przegląd ponad 1 milion oddanych 
głosów. Webb wydał komunikat w 
którym stwierdził, że biuro jego bę­
dzie nadal prowadziło śledztwo oszustw 
wyborczych i dążyło db ukarania 
wszystkich, którzy próbują pozbawić 
prawowitych wyborców znaczenia ich 
głosów.

Nie są to pierwsze aresztowania 
tego typu. Wśród obecnych oskarżo­
nych jest kilku recydywistów. Ernest 
Costa Sr. i Jr. przyznali się do winy 
w podobnych oskarżeniach wystoso­
wanych przeciwko nim w 1977 roku.

Otrzymali wtedy rok z zawieszeniem 
i zapłacili po $1,000 grzywny.

Pełniący obowiązki przewodniczą­
cego chicagoskiej agencji mieszkanio­
wej (Chicago Housing Authority — 
CHA), Renault Robinson rozwiązał 
wydział nowych mieszkań tej agencji. 
18-osobowy sztab tego wydziału został 
zwolniony. Robinson podjął decyzję 
po spotkaniu z sędzią federalnego 
sądu okręgowego, Marvinem E. As- 
penem, który powiedział Robinsono­
wi, że nie będzie dłużej tolerował 
usprawiedliwień i grania na czas ze 
strony wydziału.

“Powiedziałem jemu (sędziemu), 
że dokończę programu znalezienia no­
wych mieszkań zgodnie z decyzją 
sądu i było to odpowiedzią wystar­
czającą” — oświadczył Robinson. 
“Jest oczywiste, że nie robił tego 
sztab tego wydziału. Ekonomiczniej 
i skuteczniej załatwi nam tę sprawę 
prywatna agencja. Mam dosyć tłu­
maczeń i bałaganu tego wydziału” — 
powiedział Robinson.

W lipcu sędzia Aspen orzekł, że 
CHA musi zakupić 219 mieszkań w 
dzielnicach “białych” i wynająć je 
osobom o niskich dochodach. Wynaj­
mowanie mieszkań osobom o niskich 
dochodach jest bowiem celem istnie­
nia CHA. Władze federalne zdecydo-

Fred Rice Jr., pełniący obowiązki 
superintendents policji chicagoskiej 
zadeklarował, że jest przeciwny pla­
nom zamknięcia trzech posterunków 
policji, oświadczając, że będzie robił 
wszystko co jest w jego mocy, ażeby 
utrzymać te posterunki. Przepowie­
dział również, że departament policji 
zredukuje swój budżet na rok 1984 
bez cięć w personelu.

“Reakacja mieszkańców przy poste­
runkach Austin, Town Hall i Morgan 
Park przekonała mnie, że dalsza dzia­
łalność tych posterunków jest ko­
nieczna” — powiedział Rice. Plan 
zamknięcia posterunków przedstawił 
mayorowi Washingtonowi poprzednik 
Rice, James O’Grady. Chociaż Rice 
zgadza się z opinią O’Grady, że za­
mknięcia te nie spowodowałyby mniej­
szej obsługi policyjnej w tych okoli- 
ęach, uważa, że bardzo ważna jest 
percepcja społeczna utożsamienia 
działalności policji z obecnością na 
tym terenie posterunków policji.

“Ponieważ naszym pierwszym obo­
wiązkiem są wymagania mieszkań­
ców uważam, że powinienem poprzeć 
je bez względu na wymagania admi­
nistracyjne” — powiedział Rice. Walkę 
o utrzymanie posterunków prowadzi 
aiderman Michael Sheahan (19-ta 
Warda), przewodniczący komitetu Ra-

Władze stanowego departamentu 
zdrowa psychicznego i opieki nad 
upośledzonymi po przeanalizowaniu 
sytuacji instytucji opiekujących się 
chorymi umysłowo i upośledzonymi, 
zaproponowały aby zamknąć dwie in­
stytucje a pacjentów przenieść albo 
do innych instytucji, nadal prowadzo­
nych przez stan, albo do instytucji 
prywatnych, a w niektórych wypad­
kach do ośrodków znajdujących się 
w bezpośrednim sąsiedztwie domów 
rodzinnych chorych tak, aby mogli 
korzystać z opieki specjalistów miesz­
kając z rodziną.

Sugeruje się zamknięcie dwóch 
ośrodków: w Galesburg i Manteno. 
Jest możliwość, że po bardziej wnik­
liwej analizie dołączy się do tej listy 
jeszcze jeden ośrodek, znajdujący się 
w Elgin.

Już teraz wiadomo, że z chwilą 
zamknięcia tych ośrodków, mogą one 
zostać dostosowane do potrzeb wię­
ziennictwa stanowego. O tego rodzaju 
planach mówił już wcześniej gub. 
Thompson, kiedy rozważano proble­
my stanowego więziennictwa. Obec­
nie, Gubernator ma zamiar osobiście 
zwiedzić wszystkie trzy wspomniane 
wyżej instytucje, aby stwierdzić która 
z nich powinna zostać zamknięta.

Zwrócono uwagę, że obecnie, pod 
opieką stanu znajduje się 8,784 pa­
cjentów chorych psychicznie lub upo­
śledzonych. Nie jest to zbyt wielka 
liczba tym bardziej że jak się okazało 
instytucje stanowe wyspecjalizowane 
w roztaczaniu opieki nad tego rodzaju 
chorymi, mogłyby pomieścić trzy ra­
zy tyle pacjentów. Stąd konieczność, 
z przyczyn czysto ekonomicznych, 
zamknięcia przynajmniej dwóch za­
kładów. Oba te zakłady wymagają 
gruntownego remontu.

Przeciw sugestiom o zamknięciu 
dwóch zakładów wypowiedzieli się re­
prezentanci miejscowości w których 
się znajdują. Podkreślili problemy 

wały w 1979 roku, że istnieje koniecz­
ność wykupienia lub zbudowania przez 
CHA 2,300 mieszkań z tego 488 w dziel­
nicach “białych”. Z tej liczby 219 
nie zostało jeszcze zakupionych.

Adwokat Alexander Polikoff, który 
wpłynął na lipcowe orzeczenie sędzie­
go Aspena był obecny przy ostatnim 
spotkaniu. Obecni byli też przedsta- 
ciele departamentu do spraw miej­
skich (Departament of Housing and 
Urban Development — HUD). “Je­
stem niesłychanie zadowolony z re­
akcji Robinsona” — powiedział Poli­
koff. “Zrobił wszystko czego można 
się spodziewać. Rozumie dokładnie o 
co chodzi i robi dobrą robotę” — dodał.

Robinson powiedział, że nie wie w 
tej chwili jaką firmę zatrudni w znale­
zieniu mieszkań dla CHA. ‘Mam nakaz 
sądowy i jest pewne, że zrobię wszyst­
ko co możliwe w jak nakrótszym cza­
sie” — powiedział Robinson. Decyzję 
rozwiązania wydziału CHA podjął 
bez porozumienia się z administracją 
mayora Washingtona. Nie jest rów­
nież pewien jaką zapłatę dostawał 
18-osobowy sztab, lecz cena wynaję­
cia prywatnej firmy będzie prawdo­
podobnie mniejsza.

ATLANTIC CITY, N.J. - Kandydatki w konkursie “Miss 
America”. Od lewej siedzą: Miss Alaski — Jennifer Smith, 
Miss Kalifornii — Shari Moskau, Miss Kolorado — Melania 
Scott, Miss Illinois Becky Bush (skacze do basenu) i Miss 
Hawai — Wendy Nelson, Miss Minnesota — Vicki Plaster, 
Miss Mississippi — Wanda Geddie oraz Miss Montana — 
Laurie Nelson. (UPI)

Odważne Wypowiedzi Nowego 
Superintendenta Policji

Propozycje Zamknięcia 
Instytucji Dla Upośledzonych

dy Miejskiej do spraw policji. Poste­
runek Morgan Park przy 1830 W. 
Monterey mieści się w wardzie Shea- 
hana. Posterunek Austin jest przy 
5327 W. Chicago, a Town Hall przy 
3600 N. Halsted.

Rice, pierwszy w historii Chicago, 
Murzyn na stanowisku supeintenden- 
ta policji, wypowiedział się w nie­
dzielnym wywiadzie radiowym na inne 
tematy. Nie zgodził się z opinią may­
ora Washingtona i innych murzyń­
skich przywódców, że istnieje brutal­
ność policyjna w okolicach murzyń­
skich. Twierdzi, że ponieważ liczba 
przestępstw w okolicach murzyńskich 
jest większa nic dziwnego, że policja 
ma większą styczność z ludnością. 
“Stwierdzenie, że istnieje epidemia 
brutalności ze strony policji jest na­
prawdę nierealistyczne’* — powiedział 
Rice.

Powiedział również, że walki budże­
towe pomiędzy mayorem a Radą 
Miejską są mile widzianym objawem 
demokracji, dotychczas bowiem may- 
orowie Chicago zachowywali się jak 
cesarzy rzymscy. Stwierdził również, 
że konieczna jest reforma urzędów 
cywilnych w depapartamencie policji, 
ponieważ dotychczas pozycje te były 
wypełniane poprzez patronat politycz­
ny.

mieszkańców tych okolic z których 
większość pracuje we wspomnianych 
instytucjach. Zamknięcie instytucji 
równać się będzie z utratą ponad 
kilkuset pracowników.

Oficjalna decyzja w tej sprawie 
powinna zapaść niebawem.

Tymczasem dyrektor stanowego 
więziennictwa Michael Lane poinfor­
mował, że na skutek przepełnienia, 
braku cel, trzeba było umieścić 40 
więźniów w więziennej sali gimna­
stycznej w Centralia Correction Cen­
ter.

Obrady Podkomitetu 
Senackiego w Chicago
Chicago będzie miejscem spotkania 

specjalnego podkomitetu senackiego 
Kongresu badającego oszustwa wy­
borcze. Obradom podkomitetu prze­
wodniczył będzie senator Orrin Hatch 
(R.-Utah). Spotkanie to odbędzie się 
w budynku federalnym przy 219 S. 
Dearborn.

W spotkaniu tym wezmą udział pro­
kurator federalny Dan K. Webb, pro­
kurator stanowy na powiat Cook, 
Richard M. Daley i alderman Edward 
Vrdolyak.

Mayor Washington, który miał zło­
żyć zeznania przed komitetem, od­
mówił w ostatniej chwili, tłdmacząc 
się brakiem czasu ze względu na 
uprzednie zobowiązania.

Jeszcze Jedna 
Ofiara Kąpieli

Z jeziora wyłowiono ciało nieziden­
tyfikowanego jak dotychczas mężczyz­
ny. Trzy osoby były świadkami tra­
gicznego w skutkach wypadku. Wi­
działy mężczyznę skaczącego do wody 
przy Burnham Park Harbor. Świad­
kowie zrobili boję z kaftanów bezpie­
czeństwa. Zawiodomiono straż po­
żarną, która wyłowiła ciało mężczyz­
ny po 30-minutowych poszukiwaniach.

Operation PUSH Wycofała 
Oskarżenia Przeciw Gazecie

Nowe Prawo Stanowe Pozwala 
Na Pogrzeby w Święta

Były Kierownik Badań Zaprzecza 
Zarzutom Fałszowania Wyników

Pięciu Postawionych w Stan 
Oskarżenia Za Oszustwa Wyborcze


